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Narody słowiańskie pionierami poslepu, demokracji 1 pokoju
Wywiad specjalny „Naprzodu Dolnośląskiego" z Przewodniczącym Zarządu Głównego Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Ministrem Sprawiedliwości tow. Henrykiem Świątkowskim
Bawiący obecnie na Dolnym Śląsku 

tow. Minister Świątkowski udzielił re­
daktorowi „Naprzodu Dolnośląskiego'’ 
Bronisławowi Winnickiemu następu­
jącego wywiadu: ; j

Pytanie: Jak rozwijają się prace To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej*

W związku z pierwszą rocznicą za­
warcia paktu przyjaźni polśko-radzie- 
ckiej trzeba zaznacźyć, że i przyjazne 
stosunki w zakresie Współpracy poli­
tycznej, gospodarczej i kulturalnej po­
głębiły się do tego stopnia, iż w tej 
chwili są w toku staiania o przygoto­
wanie umowy p współpracy kultu­
ralnej, która będzie niejako kodyli- 
kacją już pogłębionych stosunków 
kulturalnych polsko-radzieckich.

Trzeba przyznać, żę nasza organi­
zacja zaczyna rozwijać się bardzo po­
ważnie. Szczególnie dużo członków 
jest na’ Górbyia Śląsku. W Warszawie 
mamy ponad 5B kół . dużych, po­
ważnych, jak ministerialne, dzielnico­
we, liczące setki, a nawet tysiące 
członków.' Organizacja rozwija się 
szybko liczebnie i spodziewam się, 
ze wkrótce dojdziemy do miliona 
członków. Pod tym względem nie 
chcemy pozostać w tyle za innymi 
narodami słowiańskimi, w których 
istnieje stara tradycja przyjaźni sło-

ftiłńister Sprawiedliwości 
Tow. Henryk Świątkowski 

PreZeS Zarządu *tjfównego Towarzystwa 
•Przyjaźni Polsko-Radźiedkiej '
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wiańskiej. W metodach spopularyzo­
wania u nas idei przyjaźni usuwamy 
szablon, staramy się natomiast pogłę­
biać metody naszej pracy, dostosowu­
jąc je do specyficznych właściwości

naszej polskiej psychiki, którą pra­
gnęli byśmy jak najprędzej uczynić 
z ducha i sentymentu słowiańską.

Pytanie: Jakie są perspektywy przy­
jaźni narodów słowiańskich?

Łączę tę sprawę z Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych i  twierdzę, że 
narody słowiańskie, a przede wszyst­
kim Związek Radziecki, skupiający w 
sobie największą ilość narodów sło­
wiańskich są powołane do tego, aby 
walczyć o cele ONZ., o bezpieczeństwo 
i *  o utrzymanie pokoju. Tu narody 
słowiańskie, które najwięcej ucierpia­
ły w czasie wojny od terroru faszy­
stowskiego są tym czynnikiem, który 
będzie szedł po jak najściślejszej linii 
wykonania Karty Narodów Zjednoczo­
nych. Przewiduje ona m. i., że w 
każdym państwie musi być zabezpie­
czane minimum wolności demokraty- 
czny ch. Jeżeli w jakim kraju powstaje 
niebezpieczeństwo ' dlń jiókóju, ' Rada 
Bezpieczeństwa powinna się zająć wy­
tworzoną sytuacją.

Spełniły się przewidywaniu naszych 
wieszczów z pierwszej połowy 19 w., 
gdy Polska kroczyła w pierwszym sze­
regu walki o wolność 1 realizację spo­
łecznej idei słowiańskiej. Są to m. i- 
Mickiewicz, Lelewel, Trentowski, Cie­
szkowski. Teraz właśnie przyszedł 
przewidziany przez nieb piękny okres

rozkwitu Słowiańszczyzny. Cieszko­
wski w swoim „Ojcze Nasz" w prze­
piękny sposób przedstawił wizję zbli­
żającego się „socjalnego okresu" 
ludzkości, w którym Słowianie ode­
grają wybitną rolę w dziele utrzyma­
nia pokoju, demokracji i wolności. 
Właśnie narody słowiańskie są prze­
znaczone do tej misji, która będzie po­
legała nie na dążeniu do ekspansji, 
a na łagodzeniu stosunków między­
narodowych.

Kilka idei łączy narody słowiańskie:
1) Wspólna nienawiść do faszyzmu 
i bezkompromisowa walka z wszelkimi 
jego pozostałościami i przejawami;
2) dążenie do urzeczywistnienia demo­
kracji ludowej t. j. ustroju, polega­
jącego na realizacji sprawiedliwości 
społecznej i wolności.

W ten sposób Słowianie stają się 
ptónim-aroi postępu, demokracji i .po­
koju. Tak jak Związek Radziecki ode­
grał decydującą rolę w dziele zwycię­
stwa razem z innymi narodami sło­
wiańskimi, tak samo odegra łącznie 
z nimi decydującą rolę w dziele utrwa­
lenia międzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa-

Idea pokoju najbardziej odpowiada 
historycznym właściwościom i cha­
rakterowi narodów słowiańskich.
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CHŁOPSKA PRAWDA I CHŁOPSKA DROGA
Arka-Hożek, 

filok i JIKW ?SC
' Chłop polski nalegał ząwsze do grup nąj- 
rapąbej upośledzonych i prześladowanych. W  
;ita.wrnych Czasach pańszczyzna, w nowszych 
wyzysk* karteli, ucisk biurokracji Sanacyjnej 
.ę?y, 'wreszcie wyźfsk pracy,.-ha pańskim fol­
warku —r to wszystkim znane i oszywiste 
fakty.

Poza piska stopą życiową indywidualnych 
..rodzin chłopskich życie lgospodarka publicz­
k a  rwsi phjśkiej przedstawiała opłakany stan, 
'Kiepskie drpgi, nędzni szkoły,, brak 
f-Oświetlenia elektrycznego, łuak aptek i po- 
‘ mocy lekarskiej" wyzysk gospodarczy przez 
prywatnych pośredników i , wiele,, wiele in- 

?myqh plajg gnębiła polską wieś. 
jś& Polska Partia t Socjalistyczna niosła od 
kilkudziesięciu lat i niesie nadal na wieś 

/■słowa Idei Socjalistycznej, głoszącej, że każ- 
idy człowiek ma prawo do lepskęgh życia, do 
oświaty, do pełni praw obywatelskich.

Socjalizm to idea ogólno-ludzka, to idea 
sprzede wszystkim najbardziej pokrzywdzo­
nych  i prześladowanych, dążąca do sprawi e- 
PpfWości, dd wolhości/db śiczęścfa tu k a  Zie­
mi dla człowieka’.

■Obok chłopa ,na wsi nie mniejszą, biedę 
cierpiał robotni!/, którego często gnębiło bez­
robocie, małe' zarobki, brąk mieszjrań i t. p. 

gfcsz; niektóre wafstwy inteligencji' pracują­
cej, j‘ak' chocby np. najrcZygiel,, 
ł Biednego, ludu, wiejskiego, robotników- 
' Wyzyskiwanych i  nędznie opłacanej inteli­
gencji pracującej było i^jest W Polsce około 
SO "ta. Tymczasemr rządzili zawsze panowie, 

^garstka obszarników, fabrykantów, wielkich 
;kupców i wysokich urzędników,'Oczywiście,': 
te prowadzili oni .politykę* zgodną z intere­
sami swoich mocodawców,- a  nie zgódną. z 

interesami mas chłopów i -robotników.
Sanącję nienawidził ród polski całą duszą, 

hle jej tisady gwałtu i terroru ffwały przez
lat i dgpięfjrwhjna je oba-liła. ■

V Po iyoj.nie powstał Rząd Bobotpiczs- 
iChłopskf, który nie ca&kał się z jaśnie pa­
nnami dziedzicami,/ cz.y fabrykantami, ale 
przeprowadził 'reformę rolną,, upaństwowie- 
^nie.wielkich fąbryk, kopalń i banków, czym 
jstwórzył fundaąęę&ty pod ustrój • 
tyczny w Polsce. Bo demokracja, w której

. jeden miał marną Ziemię lub w ogóle jej nie 
miał, a drugi gospodarzył ńa setkach i ty- 
siądsfoh morgów w której jeden Zarabiał za 
ciężką pracę grosze (robotnik), a drugi (fabry­
kant) 'zgarniał miliony; — w której policjant, 
starosta, prokurator, sędzia — trzymali 
strónV bogatyćh,, a prześladowali lud tó była 
fikęja demokracji.

. My budujemy teraz inną demokrację — 
taką, w której chłop, robotnik i inteligent 
pracujący mają zająć giówne i pełnoprawne 
miejspe w hierarchii społecznej.

Nie jest,łatwo zbudować odrazu porządek 
-i dobrobyt, zwłaszcza po takieh okrutnych 
zniszczeniach wojenny eh i takim zdemorali­
zowaniu społeczeństwa jak obecne, gdy po­
nadto. wróg demokratycznego uśtrojui który 
tkwi jeszcze w aparacie państwowym iub j 

-w leśnych bandach grasuje, rzuca nam kłody I 
pod nogi.

: Najważniejsze jednak jest to. aby raz 
zdobytej władzy nie wypuścić z rąk, tak jak 
to uczyniono w 1918(19' roku. Jeśli utrzy­
mamy Władzę,-to wszystkie pozostałe.błędy 
i bolączki z biegiem czasu usuniemy, a gdy­
byśmy nie utrzymali władzy, to Wszystkie 
pasze wysiłki poszłyby na marne i ,Chłop 
znowu wróciłby „do wideł i do gnoju", gdzie 
go: zawsze papowie odsyłali. .

PARYŻ (PAP.) —- W ydano oficjalny ko­
m unikat o  pierwszyni posiedzeniu konfe­
rencji m inistrów spraw  zagranicznych 
czterech m óharstw  w Paryżu, j a k  .komp- 
nikuje francuskie m inisterstwo spraw za­
granicznych, ministrowie, którzy /o trzy­
m ali § polecenia opracow ania traktatów 
pokojow ych z państwami europejskimi, 
zebrali się) o godż. 17-tej w Pałacu. Lu­
ksemburskim, Przewodniczy francuski, mi­
nister '  spraw  zagranicznych Bidault, jako 
przedstawicieli państw a zapraszającego. 

.Powitał o n m in istró w  Bym esa, MołotoWfc 
i Bevina, którzy krótko .odpowiedzieli na

Warunkiem utrzymania władzy jest jed­
ność robotiiicżb-chłopska. Jeżeli nie będzie 
tej jedńóści, tó wynik będzie taki; jaki. jeśt. 
G dysię dwóch bije *— korzysta trzeci. W 
tym wypadku skorzystałaby reakcja.

Wrogowie demokracji, obszarnicy i ka­
pitaliści, nie mogąc sami przyjść do chło­
pów i robotników, posyłają swoich agentów, 
żeby za nich robotę pańską robili. Smutne- 
to, że czasem i porządni chłopi dają się, 
wziąć.na lep tej fałszywej -gry i popierają 
partie, które ćhoć nawet i głoszą „demokra­
cje", ale dążrfl prowadzą do obalenia Rządu. 
Robotniczo-Chłopskiego, do . przywrócenia 

: dąWnych, rządów i idawnych porządków.
Pózn&ć takieh fałszywych*,.przyjaciół" Tub 

naiwnych, którzy tym „przyjaciołom'1 ludu 
uwierzyli bardzo łaitwo. Wależą, oni z Rzą­
dem Robothiczo-Chłopskim i na ten Rząd 
,chęą zwalić * jednej Jtrpny wszystkie złe 
skutki rWójny, jak i Skutki Swej Własnej 
zbrodniczej roboty/

i Strzeżmy się wrogów demokracji i fał­
szywych „przyjaciół" ludu! Chłopska Prawda 
i  Chłopska Droga jest jedna — pazurami 
utrzymać Rząd - Robotniczo-Chłopski i jego 
reformy, które.wiodą naród do silnej, nie­
podległej sprawiedliwej Polski Ludowej

przemówienie inauguracyjne ministra Bi- 
dault.

Następnie konferencja zatwierdziła pro­
cedurę, według której odbywać się będą 
posiedzenia konferencji.

1) N? posiedzeniach przewodniczyć bę­
dzie każdy minister kolejno.
/: 2&|V godzinach porannych obradować
będą zastępcy ministrów spraw zagranicz­
nych, posiedzenia konfęreńcji zaś odby­
wać się będą w godzinach popołudnio­
wych. Zastępcy ministrów przygotują po- 

, (Dalszy ciąg na stt. 2-giej)

— Powinniśmy iść do wyborów wspólnie 
— jako równi z równymi — bez żadnych 
przywilejów i niezdrowych ambicji partyj­
nych, mając na uwadze dziejowe zadania, 
jipkie historią doby obecnej każe wśród na­
wału piętrzących się trudności rozwiązać. 
Jestem ‘ za wspólnym blokiem wyborczym 
wszystkich stronnictw demokratycznych *?*■' 
Oświadczył przywódca PSL ną Śląsku, wice­
wojewoda Arka-Bożek, w wywiadzie udzielo­
nym Socjalistycznej Agencji Prasowej.

■©Świadczenie to obiegło całą prasę 
warszawską poza- „Gazetą Ludową", która, 
jak to Z się raz jeszcze okazało, informuje o 
nastrojach w PSL w sposób conajmniej 
bardzo jednostronny.

'  -Nie od dziś bowiem wiadome było, że tak 
szumnie reklamOwaria przez „Gazetę Ludo-. 
wą“ jednomyślność polityczna stronnictwa, 
którego prezesem jest wicepremier Mikołaj­
czyk, inaczej zgoła wygląda w terenie, niż w 
artykułach wstępnych tego dziennika, o Ja­
mach otwartych nie dla wszystkich PSL- 
owców. Nie wszyscy bbwlein działacze i 
członkowie PSL mają tak figlarne, beztroskie • 
i nonszalanckie podejście do, jakże często 
trudnych i skomplikowanych zagadnień-' 
rzeczywistpści polskiej, jak wesołe „fifaki" 
(ulubiony termin „Gazety Ludowej") P$L- 
owskiego dziennika, adorowanego hałaśliwie 
w środowiskach zgoła nie ludowych.

; Wicewojewoda Arka-Bożek jest jednym z 
najpopularniejszych działaczy PSL. Przy­
wódca dawnego Związku Polaków w Niem­
czech, syn ziemi Opolskiej, w czasie wojny 
przebywał na emigracji w Londynie, gdzie 
jako członek Rady Narodowej pozostawał w 
bliskich stosunkach z p. Mikołajczykiem. 
Dziś zresztą również — jak oświadczył na 
publicznym wiecu — łączą go nadal więzy 
przyjaźni osobistej z prezesem partii, której J 
jest członkiem, a z której polityką oficjalną 
w Odniesieniu do sprawy Wyborów zasa­
dniczo się różni. Nikt w PSL nie może - 
uważać. Arki-Boźka ani za „wtyczkę", ani 
też „odszczepieóęa".

Arka-Bożek jest PSL-owcem. My jesteśmy 
socjalistami. W nie jednym zapewne róż­
nimy się. Śląski przywódca PSL oświad­
czył zresztą, czego bynajmniej nie myślimy 
przemilczać, że sprawa stosunku do bloku

Konferenc a ministrów spraw zagranicznych

Witamy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej



wyborczego jest Jedynym punktem, który go 
Jasadniczo dzieli od oficjalnej polityki na- 
Szelnych władz PSL.
f ■ Ten punkt jest wszakże bardzo istotny. 
Sprawa stosunku dośbloku wyborczego i urze­
czywistnienia pełnej jedności demokratycz­
nej stanowi bowiem dziś prohież szczerości 
p  odniesieniu dp najbardziej ważkich próbie-; 
mów, stojących przed Polską. W grą bowiem 
wchodzi w tej chwili i w tej sprawie najistot­
niejszy Interes narodu. Określa go jasno 
arka-Bożek.
j „Ugruntowanie dotychczasowych zdoby- 
izy socjalnych narodu polskiego, ich spra­
wiedliwą rozbudowa winny stać., się troską' 
sałego społeczeństwa i i wszystkich stron- 
giętw politycznych, którym stały rozwój na­
rodowy, jak również Jego postęp polityczny 
j społęczny leżą na sercu." «
i Tak przemawia ęzłowiek, dla którego, po­
etyką nie jest gra o mandaty, ale narzędziem 
montowania siły narodowej i społecznej dla 
rozwiązywania konkretnych zagadnień; Tak 
przemawia człowiek, z którym można się 
różnić w wielu sprawach, ale którego praca 
polityczna tkwi głęboko w rzeczywistości 
polskiej i obrócona jest ku wypełnianiu 
Istotnych dla społeczeństwa zadań.
|  Oświadczenie Arki-Bpżka, które wywołało, 
tak szerokie echo w polskiej.ópmirpubHcz-. 
kej, nie jest pierwszym uzewnętrznieniem 
różnicy zdań w szeregach PSL. 
p  Ogłaszaliśmy na tym miejscu nie jedną 
rezolucję terenowych orgdnizacyj PSL, wy­
powiadających się za wspólnym blokiem,wy­
borczym. Teraz rezolucje te, wykpiwane 
przez „Gazetę Ludbwą", wzmocniona zostały: 
(autorytatywnym oświadczeniem jednego z 
szotowych działaczy, wobec itórego- ńie 
pozwoli już sobie zapewne, dziennik PSL na 
(filuterną" ironię.
L Ujawniły się wobec opinii publicznej wy­
raźnie dwa nurty w Polskim ‘stronnictwie 
Ludowym jeden '.reprezentowany przez 
chłopską część tego stronnictwa, naęęchor, 
jyany rozumem poiityćżnynj, - wyrastający z 
gacha myśli postępowej —- i drugi'najhała- 
Ili wiej zewnętrznie reprezentowany przez 
miejskich adoratorów®. Mikołaj c?yka,którzy 
|eszcze nie tak dawno, wtedy mianowicie^ 
Kiedy wystąpił „z rządu" londyńskiego, na­
zywali swego obecnego prezesa — zdrójcą. 
Trudno jest oczywiście ustalić, jak ilościowo 
wygląda układ sil w PSL, Nfe będziemy-ba­
wić się w'arytmetykę, o której tak często, a 
tak niefortunnie pisać lubią 75-proceritowi 
rachmistrze z „Gażety Ludo.wej"'. Nie hę-- 
pZiemy też taić, iż pragnęlibyśmy, by w PSL? 
zwyciężyły .nie tradycje Chieno-Piasta, ale 
Iradycję „Wyzwolenia, by gazeta mieniąca 
się ludową, uzewnętrzniała poglądy mas 
chłopskich, a nie sthwała w obronie restau­
ratorów i knajpiarzy warszawskich. Bo my 
lesteśmy rżBczywistynil’" zwoletehikami! śojU-;’ 
szu robotniczo-chłopskiego 1 chcemy;- by so: 
tusz ten w atmosferze wzajemnego szacunku 
i wspólnej pracy dla demokracji polskiej 
urzeczywistniany był jak najszerzej. Dlatego 
fśsteśmy zwolennikami bloku stronnictw 
nemokratycznych w nadchodzących wybór 
Zach i dlatego uważamy stanowisko NKW 
PSL za ‘błędne i szkodliwe dla rozwoju de- 
mokratycznego Państwa. Rafał Praga.

Tclcouuim
PROCES CZESKIEGO FRANCKA 

I PRAGA, Odbywający się przed czeskim Try: 
bunalem proces przeciwko K .' H. Planckowi, 
zbliża się ku końcowi. Zakończono już prze- 
słuchiwanie świadków i odczytywapie mąte- 
jriałów rzecz. Trybunał wyznaczył ih-aniowy 
termin na opracowanie wyroku, który _ogl-> 
tezony zostanie w pierwszych dniach “maja. 
Rozprawie przysłuchiwali się przybyli z Np- 
yymbergi dziennikarze radzieccy, 
i  KOMITET PRZEMYSŁU ŻBŁAZNEGÓ 

I STALOWEGO 
obraduje w USA

i ,  ĆLEVELAND (SAP); Pierwsza zebranie ko­
m itetu dla spraw przemysłu żelaznego i stalo­
wego przy Międzynarodowym Biurze Pracy, 
■gromadziło ponad 100, przedstawicieli organi- 
Sacyj pracowniczych i  rządów i4-tu państw, 
w . W obradach komitetu wezmą udział 
przedstawiciele następujących państw: AuStra- 
lii, .Belgii, Brazylji, Kanady, Chin, Czechosło- 

fwaćji, Francji, Indii, Luksemburgu, Meksyku, 
JSzwec ii, Związku Paiudniowo-afrykańskiego 
n  Stanów Zjednoczonych.
I  MARYNARKA BRYTYJSKA WRACA 

DO STANU PRZEDWOJENNEGO . 
ly;,SZANGHAJ (SAP). Admirał Sir Bruce Fra- 
||ser udzielił przedstawicielom prasy wywiadu, 
Iw którym zapowiedział swoją dymisję ze sta- 
[no.wiśka głównodowodzącego flotą brytyjską 
Sna Pacyfiku w związku z redukcją sił mary- 
|narki brytyjskiej do przedwojennego Stanu, 
jp  Fraser oświadczył, że skład floty wojennej 
postanie zmniejszony dó H jej obecnego sta- 
|nu. Ze służby będą zwolnione: 5 krążow­
ników, 8 kontrtorpedowców, .2 lekkie iotnl- 

pkowce, 12 okrętów towarzyszących 1> nieozna- 
jczona ilość lędzi podwodnych. Hohk Kong po- 
fzostanie bazą operacyjną floty.
I RYWALE DO STANOWISKA PREMIERA 

W JAPONII
■  TOKIO (SAP), Kijuro Szidehara, który jako 
(premier japoński podał się w poniedziałek do 
f dymiśji, stanął we wtorek na czele partii pe- 
istępowej i zwrócił się z zapytaniem do władz 
[alianckich, czy Ichiro Hatoyama, kandydujący 
Ina stanowisko premiera, będzie zrehabilito­
w any?  Szidehara rad byłby pozbyć się groźnego 
I rywala, przewodniczącego partii liberalnej, 
|  Ichiro Hatoyama, przeciw któremu wytoczono 
(śledztwo jako podejrzanemu o sprzyjanie fa-
[ szybom. Hatoyama zosta} zdyskwalifikowany, 
[wówczas widoki Szidehary na objęcie z po- 
Lwrotem stanowiska premiera znaczenie by się 
[poprawiły.
i PARTIA CHRZESCIJANSKO-DEMOKRA- 

TYCZNA OHRADUJE W RZYMIE 
I; BZYM (SAP) — Dnia 24 kwietnia rozpoczęła 
i-Swoje obrady konferencja, chrześcijąńsko-demo- 
l-krafycznej partii. W obradach, które mają po- 
f trwać trzy dni, wezmą udział przedstawiciele 
[katolicko-konserwatywnych ugrupowań Anglii, 
I'Francji, Belgii, Holandii, Luksemburga, Szwaj- 
PeaTii, Czechosłowacji, Węgier i hiszpańskich 

Basków, . . . . .  , ,Ostatnie wybory do władz miejskich wykazały, 
! że ■ chrzęścijańsko-demokratyczna partia jest 
UPbećńie jedną z silniejszych ugrupowań polt- 
p tycznych we Włoszech.

Expose premiera Rządu Jedności Narodowej
wygłoszone na 10-tej sesji KRN

Wysoka Izbol
Obecna sesja Krajowej Rady Narodowej 

zwołana została głównie aby uchwalić ustawę
0 referendum ludowym, 'które ma wnieśji do 
.naszego żyda prawno-konstytucyjnego i poli­
tycznego nowy, doniosły wkład. Referendum 
ma zadecydować, czy w przyszłych wyborach 
do sejmu konstytucyjnego mamy wybierać 
jedną, czy też dwie Izby. Czy mamy Utrzymać 
nie popularną, hamującą'zawsze prącą ustawo­
dawczą drugą izbę — senat, czy też wystarczy 
nam jedna Izba —■■ sejm.

Podobne problemy stoją dziś także i przed 
innymi narodami, np. przed francuskim, gdzie 
lewicowa większość parlamentu zdecydowała 
się na jednoizbowy ustrój. Instytucja senatu 
wszędzie na świecie jest niepopularna i często 
przynosi komplikacje.

W Polsce zawsze dotąd postępowe i lewi­
cowe partie opowiadały się za ustrojem jedno- 
izbowym. ■■ ■■ - : •
- Dalsze pytania referendum zdecydują'o rów- 

"fiież doniosłych kwestiach dja Ustroju politycz? 
nego Polski.

A więc -drugie pytanie dotyczyć będzie-za­
gadnienia, czy dokonane w Polsce; ■ reforma 
rolna i nacjonalizacja przemysłu, mają być 
zagwarantowane w przyszłej konstytucji i stać 
ei$ jej; podwaliną, 3-cie pytanie dotyczy rów­
nież zagadnienia, większej wagi, mającego, dla 
bytu, Sity 1 przyszłości Polski decydujące zna­
czenie. Naród cały ma się wypowle®fle6Ęw 
spraiyię naszej^aA odniej granicy na Nysie, 
Odrze i Bałtyku.' To pytanie łączy się logicz­
nie ż całokształtem naszej polityki za­
granicznej.

Polityka zagraniczną decyduje . w fównej 
mierze, tak jak i polityka wewnętrzna o„ przy­
szłości i ńiepbdległoścT kraju, o jego rozwoju
1 sile. Polityka zagraniczna Polski przedwrzęś- 
niowej miała duży decydujący wpływ i na 
wewnętrzne nasze, życie i' na vybuch .Wojpy 
ptaz wszystkie jej 'żnane nam dobrze kon- 
sekwencje. u

Nasze granice zechodnie na Nysie, Odrze i 
iggfĘyrk  , są dorobkiem* polityki, _ zagrańieznęj' 
PKWN, Rządu ' Tyńaczasowego ł Rządu Jed­
ności Narodowej i utrzymane i ustalone mogą 
być tylko przy konsekwentnie prowadzonej 
takiej, a nie innęjj polityce zagranicznej Polski.
« Dżfs możemy to sobie z całym spokojem i z 
całym obiektywizmem stwierdzić, że żaden 
inny *rząd nie uzyskał by takich, jak obecne,, 
granic, bo żaden inny rząd ,nie zdghyłhy się, 
ńą; tak szczerą i zdecydowaną póiitykę w 
dążeniach do osiągnięcie przyjaznych^ 'stó1 
sunków'B naszym- wschodnim sąsiadem, ria po­
litykę ustalającą' jedność , zwycięskich mo­
carstw, ęo było. momentem .decydującym przy 
ustalaniu w Poczdamie naszych zachodnich 
granic: ’ Wśżyhtkitó • dziś 'w  Polsce dobrze■ 
wiadomo, jak wielki wpływ na fakt ustalenia 
naszych granic na Nysie, Odrze 1. Bałtyku wy­
warł Związek Radziecki, co było możliwym, 
jedynie w procesie
nych dobrosąsiedzkich stosunków politycznych.' 
Przyjaźń polsko-radziecka, uświęcona uroęzy- 
stym ,paktem, którego rocznicę 'obchodziliśmy 
W tym miesiącu, pozo,stąnię, , tnusi pozostać 
nadal kamieniem węgielnym pblityki 'żagranicz- 
*nej yr ogólć';, łóklńskl).' '

Drugiin aspektem w naszej polityce zagra­
nicznej to^utrzymanie bliskich i przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi narodami słowiań­
skimi, z którymi nie mamy naogól, za wyjąt' 
kiem Czechosłowacji żadnych spornych pro­
blemów. Wynikiem tej oplttyki jest P9-Wttó' 
ny z uznaniem przez całą dpihię pakt prźy-' 
jaźni 1- pomocy wzajemnej z Jugosławią" 
(ękiaski).-. ' '*‘o c f . ' . i ,  MWńw

Jedyne również pozytywne uregulowanie 
stosunków na ząsadzie najbardziej pojednaw­
czych propozycji polskich, leży , szczególnie w 
interesie Czechosłowacji.

Dążyć będziemy do przyjaznych stosunków 
i współpracy i do eliminowania wpływów nie- 
mieckich ze wszystkich państw Europy i do 
budowania wraz z innymi narodami potężnego 
wału obronnego przeciwko imperialistycznym. 
Niemcom. Zabiegamy o ' przyjaźń i Współ-, 
pracę - z wielkimi mpcarstwami anglOrsaskimi, 
z i Wielką Brytani# i Stanami Zjedńoćzdnymi 
Ameryki, które dziś — wraz ze Związkiem 
Radzieckim — decydują również o kształto­
waniu się stosunków na świecie w ogóle, ,

.; Od tych trzech mocarstw, które są zdolne 
pomoć nam w gospodarczej odbudowie kraju, 
pomocy tej pragniemy i oczekujemy.

Nasze dążenia do Współpracy gospodarczej I 
•z wszystkimi państwami znajduje też potwier­
dzenie w pomyślnym przebiegu nąszych; roko­
wań finansowych zh Stanami Zjednoczonymi 
dotyczących łącznie 90 mil. dolarów. Pragnie-: 
my 1 dążymy do zacieśnienia p rzy ja ź n ij 
Francją, którą jednakowo jesteśmy zaintereso­
wani, aby ,nię doświadczyć więcej ujemnych 
skutków ze strony agresywnych i imperiali­
stycznych Niemiec.

Rozwijamy też coraz 'lepiej nasze stosunki 
gospodarcze z krajami skandynawskimi, a 
zwłaszcza ze Szwecją.

Do nowych bardzo pozytywnych faktów na­
leży zaliczyć także nasz ostatni korzystny 
układ gospodarczy ze Szwajc,aria. 
i w  referendum ludęwym, JofipoWłSńajsę ; bh, 
trzecie pytanie tak, naród wypowie się jedno-’ 
cześnie za naszą nową, a tak korzystną did 
Polski polityką zagraniczną. » .

Akcentując w referendum główne tezy poli­
tyki zagranicznej i wewnętrznej Rządu Jed­
ności Narodowej, naród jednocześnie zaapro­

buje nasz tymczasowy dorobek i jego główną 
linię rozwojową. , '

Jakiż to doborek, i jaka jego główna linię 
rozwojowa?

Poruszam dziś tylko niektóre aktualne pro­
blemy, nasze osiągnięcia bieżące: i aktualne 
bolączki naszego życia. Przynajmniej 10 wy­
suwa się na czoło naszego życia Zagadnień 
i problemów. Są to; '

1) Walka o utrwalenie bezpieczeństwa i od­
budowę moralności w kraju.

2) Walka z głodem, kontyngenty i akcja 
Siewna. »

3) Odbudowa przemysłu, ź
4) Odbudowa transportu.
5) Odbudowa wsi, .portów i Warszawy.
6) Zagospodarowanie Ziem Zachodnich 1 re­

patriacja.
7) Odbudowa finansów.

. 8) Odbudowa i szeroki rozwój oświaty i 
kultury.

. 9); W alka z epidemiami i o zdrowotność.
- 10) Walka* 8'- nędzą ptowojenną — Opieka 

Społeczna.
-Walka . i odbudowa — oto dwie. główne 

myśli w naszym powojennym życiu Polski. 
Skończyła się wojna na frontach, ale' -dla nas, 

-dla całego narodu ptóśkiego trwa dalej, p ro ­
wadzona wielkim wysiłkiem i napięciem woli 
walką o nasze najżywotniejsze interesy p 
ideały.
m ŚkoffiCźyŚ" się wojna,' ;z której wiele naro-* 
dów wysz}o,wzglę<toie ohronną Jub ęalkowicie 
obronną ręką. Natomiast nasz kraj cały w 

: gruzach, popieliskach i ruinach. Toteż dla 
nas nę kaźdyhi kroku' zawołanie: Odbudowa, 
odpijdowa, pdt>udowal

5 ' -Okrutny okupant i  wróg-nie tylko .niszczył 
nasz kraj pod względem gospodarczym, ale i 
.zatruwał' jadem swej ideologii i stworzonymi 
nieznośnym warunkami zdrowie moralne i 
dusze naszego narodu,

Każdy • z nas patrząc codziennie, w ciągu 
' blisko 6 lat, jak za małe było najelementar- 
niejsze prawo, jakie niskie miały wieczne za­
łożenia moralne, jak besztano człowieka i 
czlowieczeńftfco. Naród cały patrzył jak 
inny naród został wyjęty spod prawa 1 ści­
gany jak dziki zwierz. Dziecko polskię pa­
trzyło ,na codzienne egzekucje uliczne, na 
mordowanie w ghettach, gdzie za drutami kol­
czastymi i za murami ludzie barbarzyńcy pa­
stwili się w wyrafinowany sposób nad innymi,

swoimi ofiarami. Dziesiątki i setki tysięcy 
naszych obywateli okupant zepchnął „w podzie­
mia i w lasy, gdzie panowało inne prawo — 
prawo burzenia i walki nieprzebierającej w 
sródkach. Nędza powszechna, jaką nam zgoto- 

■ wał okupant, -, pdaca przymusowa za marne 
grosze, za nędzną zupę, za kawałek chleba 
zaszczepiała i wzmagała powodowane - trud­
nościami tycia, grabieże i spekulacje. Świa­
domość) Że praca idzie na korzyści wroga, 
osławiona' u nas podnosiła sabotaż i powoi- 

' ność; pracy do godności ideału narodowego. 
I choć warunki się zmieniły, -choć -wróg już 
darmio precz został przepędzony z , polskiej 
ziemi, choć znowu wróciło prawo i sprafriedli- 

i wość, choć mamy Polskę wolną; i niepodległą, 
(choć nikt obcy nić grabi naszego kraju, a pra- 

' dajemy na ' swoim i dla siebie — skutki zło- 
wrogiej i tragicznej przeszłości pozostawiły 
jeszcze swój głęboki ślad i nie wszyscy oby­
watele wrócili do normalnego pońrojennego 
życia.

Musimy skończyć jak najrychlej z wszel­
kiego rodzaju zątruwaniem jadem nienawiści 
'dfi'demokracji duszy' naszej młodzieży. Mu­
simy energicznie przeciwdziałać temu pogie- 
wowi zbrodni, który popiypha uczniów z na­
szych szkół, kilkunastoletnie dzieci i młodzież 
do. licznych występków natury , politycznej i 
kryminalnej. ?

Musimy jak najrychlej zlikwidować pozo­
stałe jeszcze bandy zbrojne, napadające na 
spokojnychi ob^ywateli, bandy rabusiów krymi- 

Inalnych. ,i bandy, przestępców politycznych, 
mordujących działaczy demokratycznych i 
funkcjonariuszy; bezpieczeństwa i .milicji, za 
.ódda^anie kontyngentów i spełnianie inąych 
;pe’wiiMiośći państwowych. »

Musimy jak najostrzej potępić zagraniczne 
I ośrodki dyspozycji, wspomagające te bandy, 
pieniędzmi i instruktorami. Ośrodki .panów 
•Andersów, Arciszewskich i spółki.

Nasze dzielne organy bezpieczeństwa i po­
magające im wojsko, dużo już zdziałały na 
tym polu, że wspomnę choćby zlikwidowanie 
kierownictw W i M i NSZ, zlikwidowanie w 
całym kraju, a zwłaszcza w białostockim i 

I lubelskim, dziesiątków band, którym odebrano 
ostatnio 3.700 sztuk różnej .broni, wydano i 
wykonano setki wyroków świerci na -bandy- 

| tach: itd. W likwidacji są też bandy ukraiń­
skich faszystów; Nasza milicja usprawnia swą 

I działalność w wykrywaniu przestępstw krymi­
nalnych, kiedy w poprzednim expose podałem, 
że naszą milicja wykrywała parę miesięcy 
temu 40°/o przestępstw, dziś mogę podać, że 
wykrywa ich już 60 V® (Oklaski). Ochotnicza 
rezerwa milicji, organizowana społecznym spo- 

I spobem, będzie dalszym krokiem na drodze 
[podniesienia naszego, stałego bezpieczeństwa, 
Ale do walki z atmosferą moralną, sprzyjającą 

[;-dsńa|«niu Walk i  zbrodni musi przystąpić zgo­
dnie  cały naród. Apelujemy zwłaszcza do 

■nauczycieli i wychowawców oraz do ducho­
wieństwa, żeby utyło wszelkiego swego 
wpływu do potępienia tej atmosfery, która 

[sprzyja złu i bandom i do publicznego potępię- 
[pia ich, ,

Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych 

(dokończenie)
rządek obrad i zajm ą się opracow aniem  
wszystkich spraw  przekazanych 'im  przez 
konferencję. Zostanie utworzona pew na 
ilość podkomisji.

3) Podczas obrad obowiązują języki: an­
gielski, francuski i rosyjski. V

4) C zterej m inistrow ie b iorą udziel wę 
wszystkich posiedzeniach konferencji i w 
dyskusjach. W  spraw ie traktatów  pokojo­
wych glosować będą ty lko  przedstaw iciele 
państw, k tóre podpisały układy;, o zawie­
szeniu broni lub też uw ażane są za  sygna­
tariuszy tych  układów.

5) Komisja złożona z a ttache prasow ych 
4 delegacji wydaw ać będzie kom unikaty

o przebiegu obrad konferencji, o  fl£i pra­
cach i powziętych* uchwałach.

5 6) U tworzony będzie wspólny sekreta­
ria t złożony z sekretarzy  'czterech delega­
cji. N a czele sekretariatu  stać będzie se­
kretarz  generalny mianowany, w  porozu­
m ieniu z sekretarzam i delegacji.
, 7) Sekretariat zajm ie się rejestracją1'-* 

opracowaniem  wszystkich dokumentów. 
Dokum enty będą ogłaszane w  językach: 
angielskim, rosyjskim  i francuskim. Dó 
obowiązków sekretariatu  należy zorganizo­
w anie posiedzeń konfeiteneji. Sprawozda­
n ia  zawierać będą tylko decyzje powzięte 
przez ministrów, n ie będą zaś podawały 
szczegółów dyskusji. Sekretariat jes t pd- 
powiedzialny za opracow anie dokładnego 
tekstu wniosków przyjętych podczas obrad.

Twórcy i nauczyciele ideologii rasizmu I 
nienawiści do innego: człowieka stoją oskar­
żeni dziś przed sądem w Norymberdze, ale ich 
pojętni Uczniowie z, ŃŚZ mordują dalej z  zim­
ną krwią resztki Żydów w naszym kraju. Rząji 
przedsięwziął energiczne sródki przeciwdzia­
łania temu nowoczesnemu barbarzyństwu, wy­
dał dekret uznający za ciężkie przestępstwo 
praktykowanie lub podjudzanie do nienawiści 
rasowej, czy wyznaniowaj, i przewidujący 
surowe kary za tę przedstępstwa. Dó walki 
i  tym złem musi stanąć nie tylko rząd, ale 
cały naród, gdyż całemu narodowi wyrządza 
to ciężką krzywdę, depiawując ludzi, i rzuca­
jąc na nich cień podejrzeń zatruci fhsz- 
stowską idąólogią. Naród nasz w- masie jest 
wolny ód tej zarazy faszystowskiej. W  czasie 
konspiracji dał temu wiele dowodów, naraża­
jąc się na surowe kary za Aiasowe przetrzymy- 
wanie i ukrywanie prześladowanych Żydów. 
Tb tylko zgangrenówane jednostki narażają 
nasz naród, nasze dobre imię. Mówiąc o za­
gadnieniu ' walki z antysemityzmem, chcę' 
jeszcze raz określić nasz stosUnek do kwestii 
żydowskiej. Rząd demokratyczny .w pełni, 
realizują równouprawnienie wszystkich oby-, 
wateli bez różnicy ras, narodowości i ! wyzna- 
hia, Rjsąd stoi rt£ stanowishUt. Żb tuk jak' ręce 
i mózgi wszystkich obywateli, potrzebne są 
państwu dla jego odbudowy, tak też i wszyst­
kim obywatelom beż żadnej różpicy należy 
się pełna opieka ze strony państwa i tóyrae 
prawa i, obowiążki wobec państwa. Rząd' jed­
nak nie będzie pomagać tyjn którzy zechcą 
z Polski wyjechać. >

W  obliczu tragedii, Jaką przeżył naród żydow­
ski, należałoby Żydom, którzy tego pragną, uła­
twić realizację ich aspiracji narodowych w lale- 
Stżnie. Musimy surowo tępić każdy przejaw skr 
mowoli i bezprawia, gdziekolwiek by ono .wystę­
powało, aby jak najprędzej przywrócić równo­
wagę psychiczną i moralną narodu, _aby znów 
nami' powodowały i rządziły wielkie ideały mo­
ralności. . . ’ '

Wystąpiliśmy ostro przeciwko spekulantom l 
.spekulacji, która na ostatniej sesji tak żywo poru- 
szyła Wysoką Izbę. Do więzień i obozów pracy 
poszło już i pójdzie jeszcze wielu szabrowników 
i spekulantów1 ̂ Oklaski).' 'Komisja do walki z na­
dużyciami i spekulacją rzuciła "postrach ria speku­
lantów i sądzę, że opanuje ich. zbrodniczą dzia­
łalność.; Komisja nie oszczędza nikogo. Odwro­
tnie, im kto był wyżej postawiony, tym surowsza 
dotknęła go kara.

Musimy — w przeciwieństwie do czasów oku­
pacji . ~  uczciwą pracę i jej wydajnośó podmesć 
do godności ideału narodowego, gdyż tylko ucz­
ciwą pracą i wzmożeniem jej wydajności możemy 
się wydźwignąć z powojennych ruin, odbudować 
nasze fabryk?, kopalnie) porty, gospodarstwa roi­

ł y  transport i podnieść naszą stopę życiową, -jw
Wielką przeszkodą na drodze> dó odbudowy 

całości naszego kraju, jest nasza niezwykle trudna - 
sytuacja aprowizacyjna. ŻłożyTło się' na to_ wiele 
ważnych powodów, także, jak olbrzymie zniszcze­
nia przyfrontowe, które w kilkudziesięciu powia- \ 
tach zniszczyły i: uniemożliwiły zbjbry, pierwszy 

[rok przez niszczenie i uniemożliwienie zbiorów, 
drugr rok przez nieobsiapie wskutek zaminowaf 
nia i braku ziarna do siewu. Dalej do trudnej 
sytuacji aprowjzacyjnej przyczyniły się: straszli-. 
we,, sięgające /ś^jrj^Ay-wyniszcżeniĆt pogłowia by­
dła i kqni, brak nawozów sztucznych i natural­
nych, brak ziarna do siewu, wędrówki^ repatria­
cyjne, odbywające się na naszych ziemiach, któ­
rych jedni nie obsiali bo stąd pdcbodzili, inni nie 
zdążyli Obsiać, bo za późno przyszli, lub nie po­
siadali warunków do normalnej pracy.

To też zagadnienia aprowizacyjne i siewne na­
leżą u nas do rzędu najważniejszych. Dużą_ po­
mocą jest dla nas w tej niezmiernie ciężkiej sy­
tuacji aprowizacyjnej pomoc UNRRA. Żałować 
tylko należy, że s k r o m n y j a k  na nasze potrże- 
by -— pl4n dostaw, na które liczyliśmy, ulega 
opóźnieniu, bądź też co gorsza, ograniczeniu. 
Zwłaszcza bardzo boleśnie odczuwamy ogranicze­
nia w zbożu.
. Muszę tu wspomnieć o szlachetnym akcie 
Związku Radzieckiego,, który nam odstąpił zoo 
tysięcy ton zboża, dzięki któremu możemy prze­
trwać najcięższe dni i prżeznaezyć część tego 

| ziarna do siewu (burzliwe oklaski). Rząd robi 
wszystko, aby zebrać nałożone kontyngenty oraz, 
aby możliwie -sprawiedliwie rozdzielić je, wśród 
ludności, zwłaszcza wśród kategorii ludńości pra­
cującej. Utworzenie funduszu aprowizacyjnego, 
z którego pokrywane są niedobory w przydzia­
łach kartkoayyęji dtą; najważniejśzyt^i dla nasżęj 
produkcji kadr pracowniczych (w ' pierwszym 

\kwartale roku bieżącego po r ,j  miliarda złotych). 
Nadzwyczajna Komisja Aprowizacyjńa , i różnego 

| rodzaju ograniczenia w spożyciu, dopełniają wy- 
| siłki rządu w dążeniu do rozwiązywania tego 
niesłychanie trudnego problemu.

Zakreślony plan przydziałów kartkowych na 
przeciętnie j.770 kalorii na osobę, wykonywany 
jest tylko w 6811/®, a więc na i.ióo—1300 kalorii.

| D k prąeowników przemysłu ciężkiego, komuni­
kacji i przemysłu włókienniczego pokrywamy 
plan przydziału około 90°/®. W  pierwszym kwar- 

[tale w miesiącu 4-tym rb. chleb pokrywano w 
18o°/® planu. Miększe trudności były w mące 
[ i- mięsie. Procent realizacji kartek mięsnych po- 
| dniósl się z 36 na 6o°/o, tłuszczu z 1 1  na 260/®. 
[Kontyngentów do j .  IV. iw. na zaplanowane 
| 864.000 ton, ściągnięto 578.000 tpn.

Odbudowa naszego przemysłu pomimo dużych 
1 zniszczeń, braku stałego surowca i przemysłów 
| pomocniczych órai złej aprowizacji, postępuje 
[ stale naprzód. Było to możliwe wskutek przeję-' 

cia przez państwo kluczowej gałęzi przemysłu, 
oraz- wielkiej ofiarności klasy robotniczej, która 
w najcięższych warunkach dawała ze siebie ma- 

| zimum energii-i wysiłku do odbudowy własnych 
warsztatów pracy. Ten sam wspaniały stosunek 
do własnych warsztatów pracy kazał różnym za- 

| logom fabrycznym śledzić za wywożonymi kie- 
[ oyś. maszynami przez wroga, a  po uwolnieniu 
I krąju, czynić starania O odzyskanie tyćh maszyn.

W ten sposób odzyskaliśmy wielę maszyn i, Urzą- 
| j  fabrycznych. Na^ poprzedniej sesji stwier­

dziliśmy, że bodaj najcięższym problemem dla 
odbudowy naszego życia gospodarczego to trans- 
port. Dziś te trudności w dużej mierze pokońa- 
hsniy dzięki ofiarności i  fachowości naszych dziel­
nych kolejarzy.

Od to. IV , br. uruchomiliśmy pociąg Warsza- 
w a-Praea, w dniu 20. IV. br. W arszawa- 
Sztockholm. Od 1. IV. br. zwiększyliśmy znacz- 

[«m  ilość pociągów podmiejskich i pośpiesznych. 
W grudniu ubiegłego roku ładowaliśmy 182.2JŻ 
wagonów towarowych, podczas gdy w marcu 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej)



BRONISŁAW WINNICKI

O źródłach i perspektywach przyjaźni polsko-radzieckiej
i.

Chcąc naginać życie do tematu przy­
wykliśmy ostatnio przy omawianiu za­
gadnienia polsko-radzieckiego powoływać 
sie na jasne, wspólne punkty naszej histo­
rii. A wiec Mickiewicz i Puszkin, deka­
bryści, wspólna walka rewolucyjna polskie­
go i rosyjskiego proletariatu i wiele, wiele 
jnńych mądrych rzeczy. Prawdę łatwo 

'odwrócić. To samo, co wczoraj było jeszcze 
zakazanym -kłamstwem, względnie tajoną 
prawdą (co na jedno wychodzi)^ dziś staje 
sie niezachwianym dogmatem — i ódwró- 

^tnie. Nie ma prawd absolutnych, ale 
kłamstwo absolutne też nie istnieje. ‘ Nie 
jest prawdą, że przyjaźń polskiego i ro­
syjskiego harodu rodziła sie na polach 
bitew tej wojny. Nie mogło tak być i w 
rzeczywistości tak nie było. Stało sie tb 
daleko wcześniej. Polska w przeważającej 
masie swego narodu, a przynajmniej w 
8/i była pod zaborem rosyjskim dokładnie 
przez 126 lat. Stało Się to wskutek za- 

: borczej polityki carów. Sama aheksja 
Polski nie była by niewątpliwie wywołała 
w narodzie polskim gwałtownych odruchów 
obronnych, .gdyby nie towarzyszył jej 
równorzędnie stale wzmagaj ący się ucisk 
społeczny i narodowościowy, stosowany 
przez administrację carską przy pomocy 
nie zawsze najprzedniejszych przedstawi- 

|e|eli i narodu rosyjskiego. '< 1
i Jeżeli się zWaźy, że kierująca rolę; w 

ówczesnym życiu Polski grała szlachta ja k o : 
jedyny czynnik intelektualny w. narodzie, 
zrozumiała jest nienawiść carów do tej 
właśnie warstwy, która stała na przeszko­
dzie do rusyfikgwania narodu polskiego, 
co w pojęciu carów jedynie^dawało gwa­
rancję zatrzymania Polski pod swoimi rzą­
dami. A szlachtą polską ple kierowała 
wówczas bynajmniej troska o los narodu, 
lecz o własne majątki i o wpływ na „m d  
dusz" narodu jednym słbwem o odgry­
wanie roli. Gdy carowie to zrozumieli) 
wiele zmieniło się dla nich na lepsze. Pa­
nowie nasi zostawali szambelanaml dworu 
carskiego, wysokimi dygnitarzami państwo­
wymi w Petersburgu i sprawa polska „była 
załatwiona". A naród polski w całej swej 
masie cierpiał nieprawdopodobny ucisk ze |

strony carskiej administracji i własnych 
szlacheckich obszarników.

Trudno uwierzyć mi, aby był na świę­
cie człowiek prący, człowiek ciężkiego tru­
du fizycznego, czy umysłowego, który mógł 
by nienawięlzieć podobnego Człowieka 
tylko dlatego, że nie mówi on tym samym 
językiem, tylko dlatego, że śpiewa inne 
pieśni lub mieszka w innym kraju. Z własnej 
obserwacji z czasów Obozowych mogę 
stwierdzić, te  nawet najbardziej zatwardzia­
li hitlerowcy, wywodzący się z szeregów 
pracujących mieli jednak uznanie dla czło­
wieka rzetelnej pracy. ■ Cóż więc dziwnego, 
'że naród Chłopów, jakim był zawsze naród 
rosyjski gdfiósił się z nieufppśęią dc>_ nasze­
go narodu, w którym widział (słusznie lufe 
rtasfńszniej^mn^ljyo przedstawicieli „szla­
checkich bialorączek".

i t '
Naród rosyjski nie popierał nigdy 

awanturniczej polityki carów wobec Polski. 
Jednym z pierwszych aktów państwowych 
młodej . federacyjnej rosyjskiej republiki 
radzieckiej' było w styczniu 1918 roku, 
a więc w trzy niespełna miesiące po doko­
nanej •• rewolucji październikowej uznanie 
całkowitej niezależności i suwerenności na­
rodu polskiego. Odpowiedź na ten wielko­
duszny gest. otrzymał naród rosyjski już 
rok później w postaci marszu Piłsudskiego 
na Kijów. Trudno przypuszczać choćby, że 
po takiej odpowiedzi naród rosyjski walczą­
cy o swoje społeczne wyzwolenie mógł 
hagle zapałać miłością do narodu polskiego. 
Przecież musiał obciążyć cały naród polski 
odpowiedzialnością za to, tak samo jak my 
obciążaliśmy kiedyś niesłusznie cały naród 
rosyjski za winy carów wobec naszego na­
rodu. Tylko, że naród rosyjski aktem Sty­
czniowym chciał tę winę niepopełnioną 
zmazać, a my w okreśie,wojny w 1920 roku 
niewiele’ zrohiliśtoy, aby, przekonać naród 
•rosyjski,' że wojnę tę uważamy z naszej 
strony za niespra^edliwą i zaborczą.

* Z dotychczasowego mogło, byf się zda­
wać, że piszę o źróćffkćh nienawiści. Te dwa 
uczucia leżą jednak tak' blisko jedno przy 
drugim, że są sytuacje życiowe, W których

nie rozróżnia się granic. Podstaw do przy­
jaźni polsko-radzieckiej nie należy się do­
szukiwać wyłącznie na bazie emocjonalnej. 
Stare są usiłowania najlepszych jednostek 
w narodzie rosyjskim do stworzenia wielkie­
go ruchu, opartego na idei pansłowiańskiej. 
Jeżeli idei tej patronowali czasowo caro­
wie, nie działo się to bynajmniej z głębo­
kiego zrozumienia korzyści, jakie idea ta 
nieść mogła wszystkim słowiańskim naro- 
dom w ich wspólnej walce z naporem 
germańskim, Idea pansłowiańska, mająca 
również wybitnych zwolenników w naszym 
narodzie (Jerzy żuławski —» „Gra fal") była 
ideą narodową, ludową, a carowie rosyjscy 
chcieli użyć jej dla własnych imperialisty­
cznych celów. Jak wiadomo ostatni caro­
wie byli tak silnie spowinowaceni ,z nie­
mieckimi rodzinami panującymi, że w ży­
łach ich płynęło daleko-więcej krwi Ho­
henzollernów 4  innych Wittelsbachów niż 
Romanowych. I tu, w tej wielkiej idei zbra­
tania- i zjednoczenia wszystkich Słowian 
należy doszukiwać się źródeł przyjaźni na­
szego narodu z narodem rosyjskim.

IV.
Niewiele* jest na naszym globie naro­

dów równie uzdolnionych jak naród ro­
syjski. Zmarły w 1926 roku poeta niemie­
cki Rainer Maria Rilke, który wiele lat swe­
go życia spędził Jako guwerner w carskiej 
Rosji wyraża się w swoich wspomnieniach 
o narodzie rosyjskim z szacunkiem czło­
wieka, który ceni w nim głębokiego myśli­
ciela. Przytaczam właśnie opinię Niemca, 
aby tym bardziej podkreślić wysokie po­
jęcie, jakie o narodzie rosyjskim mają 
przedstawiciele innych narodów.

Faktem jest, że Rosjanie przodowali za- 
równo w literaturze, jak i sztukach pięk­
n y ^  w medycynie i naukach przyrodni­
czych, a swymi osiągnięciami w dziedzinie 
techniki współczesnej wprawili w zdumie­
nie cały świat, n |e wyłączając hitlerowskich 
Niemiec. Ojczyzną chemii Współczesnej 
fest przecież Rosja, bo Rosjanin Mende- 
lojew położył podwaliny pod naukę współ­
czesnej chemii, a nie Niemiec Liebig, tak 
samo jak biolog Pawłów stworzył nowo­
czesną wiedzę biologiczną lub Popow był

Sojusz polsko-radziecki
gwarancją pomyślnego rozwoju Państwa Polskiego

fe Dnia" 21 '"'kwietnia'' minął jbk  od chwili 
podpisania Traktatu Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Powojennej mię­
dzy Polską a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. Rofc, który dzieli nas 
pcl tego historycznego wydarźenia potwier­
dzić całkowicie jego znaczenie ,i doniosłość) 
jeśli się uprzytomni w ile podejrzeń) nieuf­
ności) wrogości 1 zbrojnych konfliktów 
obfitowały stosunki polsko-rosyjskie w 
wielowiekowej przeszłości, osłabiając oba 
słowiańskie narody, a jednocześnie wzmac­
niając irhperializm germański!

Naród polski, który przeszedł piekło oku­
pacji hitlerowskiej, z chwilą gdy stał’ się 
gospodarzem swoich losów, dokonał zde­
cydowanego zwrotu w> polityce zagranicz­
nej, zerwał z polityką sporów z ZSRR i po­
stanowił wejść na drogę przyjaźni i ścisłęj 
współpracy z wielkim sąsiadem wschodnim 
1 innymi narodami Słowiańskimi, widząc 
w tym słusznie najważniejszą rękojmię 
utrwalenia morzem krwi okupionego po­
koju i przeciwstawienia się niebezpieczeń­
stwu niemieckiemu.

— Historyczne znaczenie zawartej umo­
wy. — oświadczył w chwili jej podpisania 
generalissimus Stalin polega przede 
Wśzy^tkim na tym, że kładzie: ona kres 4 
grzebie stare nieprzyjazne stosunki, stwa­
rzając realną bazę dla .zastąpienia ich sto­
sunkami sojuszu i przyjaźni między Związ­
kiem Radzieckim i Polską* '

Z jaką przekonywującą siłą brzmią dziś 
^stępujące słowa Stalina-, wypowiedziane 
przy podpisaniu umowy z Polską:
. „Jak długo nie było sojuszu między na­
szymi krajami, Niemcy mogły wykorzystać 
brak jednolitego frontu między nami, mo­
gły przeciwstawiać Polskę Związkowi Ra­
dzieckiemu i Zw, Radziecki Polsce. I bić 
uas po-kolei. Sprawa ta zmieniła się z 
flruntu, teraz nie można będzie przeciwsta­
wiać naszych krajów. Obecnie mamy jed- 
nolity front od Bałtyku do Karpat prze- 
w ko  imperializmowi niemieckiemu. Mo­
żemy" teraz powiedzieć; że agresja niemiec­
ka od wschodu została okiełznana"..

Dla nikogo w Polsce nie ma dziś ważniej-, 
sżego zagadnienia, jak zabezpieczenie się 
Przed możliwością niemieckiej agresji. 
Okiełznanie tego niemieckiego niebezpie­
czeństwa to najbardziej żywotny cel naro- 
du polskiego; umowa gwarantująca reall- 
acje tego podstawowego nakazu polityki 
Polskiej, odpowiada najistotniejszym, naj­
żywotniejszym interesom naszego narodu. 
Jedynie siły reakcyjne, marzące. ó powro* 
$e og władzy, nienawidzące demokracji l

zdobyczy społeczno-polityeznychreprze- 
JPrtają się zapoczątkowanej przez Obóz 
Demokratyczny i Rząd Robotniczo-Chłop­
ski polityce przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.
- Niespełna rok upłynął od rozbicia machi­

ny militarnej Hitlera, a  już pojawiają się

na świście i W Niemczech ciemne siły pra­
cujące nad odrodzeniem potęgi niemieckiej.

Ścisła współpraca polsko-radziecka, opar­
ta na Ąńowte kwietniowej; nie ogranicza 
się Jedynie do stosunków polityczno-woj­
skowych, ale rozciąga się również na dzie­
dzinę' stosunków gospodarczych i kultural­
nych, bez oparcia o gospodarcze stosunki 
ze Związkiem Radzieckim, szybka odbudo­
wa naszej gospodarki byłaby niemożliwaI

Radzieckie* surowce umożliwiły urucho­
mienie' naszego przemysłu włókienniczego, 
skórzanego, hutniczego, metalowego, gu­
mowego i wielu innych oraz zatrudnienie 
setek tysięcy robotników, wydatnej pomo­
cy udżieia nam Związek Radziecki nie tyl­

kó w dziedzinie przemysłowej, ale również 
i w dziedzinie wyżywienia, bez której mia­
sta nasze odczuwałyby dziś niewątpliwie 
brak Chleba.

Doświadczenia roku ubiegłego dowodzą 
niezwykle, że zawarta umowa wykonana 
jest- rzeczywiście w duchu prawdziwej 
przyjaźni, której żadna siła nie zdoła zdy­
skredytować, ani poderwać.

Stwierdzając pozytywny bilans rocznego 
trwania umowy polsko-radzieckiej wyraża­
my głęboką pewność, że sojusz, przyjaźń, 
pomoc wzajemna i współpraca Polski 1 
Związku Radzieckiego będą w dalszym cią­
gu zacieśniać się dla dobra obu narodów 
i dla utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
świata I

Ewa Bandrowska-Tonka I. K, Wiłkomirski w Mos wie
|  MOSKWA (SAP). Do Moskwy przybyła na 
występy gościnne znakomita śpiewaczka pol­
ska Ewa Bandrowtka-Turika. Jest to czwarta 
Już z kolei tournee koncertowe BandrowskieJ- 
Turskiej w ZSRR.

W rozmowie z korespondentem PAP artyst­
ka oświadczyła! „Więzy przyjaźni z przed­
stawicielami radzieckiego świata muzycznego, 
zawarte w czasie moich poprzednich wizyt w 
Moskwie, zostanę obecnie wznowione. Mam 
jak. najlepsze wspomnienia o publiczności ra­
dzieckiej, tak niezwykle wrażliwej na muzykę. 
Cieszę się niezmiernie, że będę miała możność 
znowu zaśpiewać dla tej publiczności".

Ewa Bandrowska-Turska ma dać szereg reci­
tali w największych salach koncertowych Mo­
skwy i Leningradu.

Wraz ze znakomitą śpiewaczką przybył do 
Moskwy .wybitny - dyrygent i wiolonczelista

Kazimierz Wiłkomirski,: dyrektor Konserwato- 
r.rftitn Łódzkiego. Wiłkomirski dyrygować bę­
dzie orkiestrą symfoniczną uraz da kilka reci­
tali wiolonczelowych.

L Pobyt artystów polskich w ZSRR potrwa oko­
ło miesiąca.

W dniu 22 b. m. odbył sią w Moskwie pierw­
szy, oddawna zapowiedziany, koncert Band- 
rowskiej - Turskiej. Program zawierał utwory 
kompozytorów . polskich 1 radzieckich oraz 

Latwgry muzyki klasycznam*
Zapełniająca salę do pstjałBlegp miejsca pub­

liczność, która miała Jeszcze w pamięci sukce­
sy artystki z lat przedwojennych, przyjmowa­
ła śpiewaczkę polską JS żywiołowym entuzjaz­
mem. J 1 ■  1 1 ' ; rr;<

Koncert transmitowany był przez radio,

Nowouesnaledinika nr usługach prtemuluradiieckkgo
■MOSKWA (PAJ% „Prawda" przeprowadziła 
ankietę wśród instruktorów maszyn dla cięż­
kiego przemysłu na temat projektów pracy za­
kładów budowy maszyn w nowej 5-latce. Lau­
reaci nagrody Stalinowskej,. główni konstruk­
torzy leńingradzkich zakładów metalowych ,im. 
Stałiha, Grynberg i Kowalów, kreślą plany bu- 
aowy nowych urządzeń dla eiektrowhi. zakła­
dy przystępują do produkcji turbin parowych 
wysokiego' Ciśnienia, Turbiny bądą pracowały 
pod ciśnieniem 90 atmosfer, rozwijając moc 
•1# tysięcy kilowatów przy 3 tysiącach. piwo-, 
tów na minutą, zaoszczędzając około 15 pro­
cent paliwa. Kolektyw zakładów montuje 6 
turbin wodnych o mocy 100 tysięcy koni pa­
rowych dićb elektrowni wodnej na Dnieprze, 

[turbiny ie mimo zwiększonej mocy .zachowują 
dawne rozmiary Udało się przy tym znńczme 
zwiększyć ich współczynnik sprawności. Turbl- 
iny Dnieprogęsu będą całkowicie zautoniatyzd- 
jwane. Projektowana jest budowa hydtoagre*. 
gatów. ( r f - i  ; '

Konstruktorzy interesują się zagadnieniem 
turbiny gazowej. Nad konstrukcją maszyn dla 
hutnictwa, górnictwa i przemysłu naftowego 
pracują zakłady Urałmaszzawod w Swlerdłow- 
sku. Konstruktorzy projektują budowę nowych

potop o zmodernizowanych motorach i o po­
większonej liczbie obrcpóW W ' ciągu 1946; r.- 
mają być szczegółowo opracowane projekty 
20 maszyn nowej konstrukcji. Newskie zakłady 
im. Lenina, jak podaję' ich główny konstruktor 
Zęrbin; przeprowadźmy dużą pracę nad ujed- 
noliceniem maszyn. Pozwoliło to z niewielkiej 
ilości typowych części maszynowych otrzymać 
dziesiątki mechanizmów najrozmaitszego prze­
znaczenia. Tą metodę stosuje się do konstrukcji 
specjalnych turbin parowych. Został wykoń­
czony olbrzymi turbo-kompresor dla sprężenia 
powietrza od 6 — 8 atmosfer. Zakłady projek- 
•tują .nowy typ Silnika w postaci turbiny gazo­
wej, pracującej zamiast na parze, na mieszan­
ce gazowej' o temperaturze około 600 stopni. 
Turbiny tego typu pozwolą, uwolnić się od ko­
sztownych kotłów parowych.

Podniósł się z ruin 1 pracuje gigant przemy­
słowy ZSRR — Nowokramatorskle Zakłady 
Budowy Maszyn. Konstruktorzy tych zakładów 
pracują nad projektem olbrzymich nożyc uni­
wersalnych .'dla cięcia brył metalu. W opraco­
waniu znajduje-się konstrukcja pierwszego, 
w ZSRR dźwigu hutniczego, przeznaczonego 
do pracy w sżySach głębokości 1.300 — 1.400 
metrów. -

i wynalazcą radia od zasady aż do praktyw 
I cznego zastosowania.

Z tego nieprzebranego skarbca czerpię 
inne narody świata i nie wstydziły się nigdy, 
do tego przyznawać. Tylko nasz naród zo­
stał odgrodzony na długie lata, wysokim 
murem od wpływów kultury rosyjskiej. 
Było to naturalne, gdy broniliśmy się za 
czasów zaborczych przed wynarodowie­
niem — przestaje być zrozumiale, gdy po 
długich wiekach zaczynamy żyć obok nó- 
woczesnego Związku Radzieckiego również 
jako państwo nowoczesne.

V.
Idea obecnych granic Polski opiera się 

na historycznym podziale Polski na Litwę 
1 Koronę. W skład Litwy (przed unią) 
wchodziły wszystkie t. zw. kraje ruskie, 
a więc do XlV-tego wieku włącznie Biało­
ruś i Ruś Czerwona w granicach aż za 
Dniepr. Przez połączenie z Litwą Polska 
uzyskała wpływy na kraje ruskie. Jest 
zrozumiałe, że okres Jagielloński jest 
przerzuceniem wpływów Polski na wschód, 
gdyż ani Jagiełło ani jego spadkobiercy 
nie chcieli rezygnować ze swych fakty­
cznych praw dynastycznych na wschodzie, 
uważając Litwę, a tym kraje ruskie za swą 
właściwą ojczyznę. Tak więc Polska dzięki 
dynastycznym kombinacjom Jagiellonów 
rozpoczęła awanturniczą politykę na wscho­
dzie, zaprzepaszczając całkowicie bez­
bronne granice zachodnie. Niemożność 
uzyskania oparcia o jednego z sąsiadów 
wskutek zasadniczo błędnej polityki, pro­
wadzonej przez długie wieki, naród nasz 
przypłacił utratą niepodległości na rzecz 
wszystkich sąsiadów.

VI.
Naród nasz jest niewątpliwie indywidua­

listą wśród narodów. Nie znaczy to, abyśmy 
nie przyjmowali chętnie tego, co inni nam 
dać mogą. Nie lubimy tylko, gdy nam coś 
narzucają. Carowie chcieli narzucić nam 
gwałtem miłość do narodu rosyjskiego. 
Piękny był dla naszych ojców Puszkin 
i  Lermontow, Dostojewski, Mereźkowski 
i Tołstoj, lecz metoda obrana przez Rosjan 
jako zaborców by ter z gruntu zła. Nauczyć 
się kochać Puszkina może Polak znacznie 
łatwiej w Polsce niż na dalekiej Syberii. 
Gdyby tę prawdę zrozumieli carowie wiele 
złego dałoby się uniknąć — wiele nie­
potrzebnej nienawiści nigdy by nie po­
wstało,

Tę prawdę zrozumieli ludzie dzisiejszej 
Rosji. Zrozumieli, że bez porównania le­
piej ' jest mieć obok- siebie przyjaciela, 
choćby' małego, niż niechętnego wroga. 
Tó Związek Radziecki wyciągnął znowu 
Jierwęzy rękę do zgody. Od 1941 roku 
fcosja przyłączyła się do grona tych, którzy 

naród polski wspierali wytrwale w jego 
walce z niewolą hitlerowską. Tysiące de- 
santystów spadochronowych radzieckich 
prowadziło walkę z hitlerowskim najeźdźcą 
ramię o ramię z polskim żołnierzem armii 
podziemnej. Partyzanci polscy i radzieccy 

I  walczyli we wspólnych grupach z okrutnym 
wrogiem ha polskiej ziemi. Związek Ra­
dziecki uzbroił polską armię , na ziemi ra­
dzieckiej nowocześnie i dopomógł nam 
wyprowadzić regularną armię polską do 
boju o wolność. Czerwone i biało-czerwone 
sztandary powiewały zgodnie nad zwy­
cięskimi polami bitew — oręż radziecki 
i polski gromił razem wroga.

Razem zajaśniały zwycięskie radzieckie 
i polskie sztandary nad Berlinem i nad 
Dreznem.. Razem usłały mogiły bratńie 

| polskie ^radzieckie ziemię rosyjską, polską 
I i niemiecką, Znacząc smutny, zwycięski 
I szlak,

VIL
Związek Radziecki pomógł nam odzy 

skać. wplność, I nie tylko to. Pomógł nam 
utrwalić nasze granice niemal w samym 
sercu Europy. I czego w zamian za to żąda 
od nas Związek Radziecki? Dobrych sto­
sunków sąsiedzkich. Współpracy gospo­
darczej i kulturalnej. Zniszczenia muru nie­
chęci, jaki wznieśli wrogowie postępu.

I Związek Radziecki nie poprzestał na sto-. 
|waphrf Za słowami poszły czyny. Otrzy- 
[owijemy olbrzymią pomoc W odbudowie 
[Warszawy i to zarówno materialną jak też 
fachową. Otrzymujemy pomoc' żywnościoJ 
wą przede wszystkim w zbożu. Dzięki wza­
jemnemu zrozumieniu wytworzyły się wspa­
niałe warunki dla polsko-radzieckiej współ­
pracy na arenie polityki międzynarodowej, 
w pierwszym rzędzie w Organizacji Naro- 

Idów Zjednoczonych.
Te usiłowania obu narodów, a przy- 

Inajmmej tego, co w obu narodach jest 
najlepszego nie mogą pozostać w dalszym 

Iciągu bez wpływu na kształtowanie się 
r historii obu państw. Naród polski zaczyna 
rozumieć, że w oparciu o tak potężną przy­
jaźń, jaką ofiarowuje Związek Radziecki 
losy Polski muszą -ułożyć się jak najpo­
myślniej. Nie jest to przecież polityka na 
rok lub dwa, lecz na długie pokolenia. Dla­
tego też mylą się ci wszyscy, którzy sądzą, 
że naród polski, przejrzawszy raz i rozu­
miejąc dalekosiężne skutki nowej przy­
jaźni może zgodzić się że zdaniem garstki 
hiedobitków faszystowskich, pragnących 
cofnąć tryby zegara dziejowego. Naród 
polski zrozumiał — i w głosowaniu ludo-. 
wym udzieli swej ostatecznej odpowiedzi,
I która będzie pośrednią aprobatą przyjaźni 
polsko-radzieckiej.



Oprawcy Stutthofu przed specjalnym sadem w Gdańsku
GDAŃSK. (PAP) Dziś przed Specjalnym Są- 

dem Karnym w Gdańsku rozpoczął się proces 
przeciwko funkcjonariuszom obozu koncentra­
cyjnego Stutthofu, obozu, którego smutna sława 
szeroko rozeszła się w Polsce i za granicą. Na­
zwa Stutthof była niemal równoznaczna ze sło­
wem śmierć.,

Na ławie oskarżonych zasiadło 15 funkcjo­
nariuszy obozu; Nie są to dygnitarze hierarchii 
obozowej, gdyż ci zdołali chwilowo skryć się. 

Ifiądzeni obecnie przestępcy mają jednak na su­
mieniu nieskończoną ilość zbrodni. Ich działal­
ność doskonale odzwierciedla stosunki panujące 
.w obozie, gdzie na ogólną ilość 120.000 Więźniów 
80.000 zmarło po przebyciu całej gehenny wyr 
rafinowanych tortur.

Sala sądowa, gdzie widnieją jeszcze emble­
maty b. Wolnego Miasta, przepełniona publiczno- 
ścią. Na ławie prasowej dziennikarze z  całego 
kraju. Eskorta wprowadza oskarżonych: 9 męż­
czyzn i 6 kobiet. Mężczyźni w średnim wieku, 
kobiety, z wyjątkiem jednej, młode dziewczęta. 
Oskarżeni wyglądają dobrnę, nie znać na nich 
Śladów długotrwałego pobytu w więzieniu. Broni 
ich 12 adwokatów z urzędu.

Przewodniczy rozprawie prezes Specjalnego 
Sądu Karnego w Gdańsku dr Józef Parczewski 
przy udziale ławników.

Sąd po wyłączeniu sprawy osk. Zielkowskiego, 
który zmarł w szpitalu więziennym i po zaprzy­
siężeniu biegłych tłumaczy, przystąpił do odczy­
tywania aktu oskarżenia. Akt ten zarzuca d- 
skarżonym, że w okresie ód września 1939 r. do 
Stycznia 1945 r. w Stutthofie, po w. gdański, 
Współpracując z okupacyjną władzą niemiecką 
i będąc funkcjonariuszami obozu' koncentracyj­
nego Stutthof brali udział w znęcaniu się .nad 
osadzonymi w obozie osobami i dokonywali za­
bójstw. Dalszy ciąg taktu oskarżenia, precyzuje 
przestępstwa popełnione przez każdego z pod- 
sądnych, Litania tych przestępstw jest olbrzy­
mia.

Pierwszy zeznaje Oskarżony Johann Paul, ni­
ski, krępy brunet w średnim wieku, Jak  cynika 
S treści aktu oskarżenia P. przybył do Stutthofu 
w r. 1941, pełniąc służbę do maja 1943 r. jako 
szef kolumny, więźniów, liczącej 1.500 osób, a 
przeznaczonej de robót leśnych. Podczas pobytu 
w obozie awansował do stopnia ObersoharfHhrer. 
Bił on-osobiście więźniów, łamiąc im niejedno­
krotnie przy tym ręce. Wielu więźniów wskutek 
bicia zmarło. Podczas robót strzelał do więźniów 
jak do dołu, zezwalając przy tym na znęcanie się 
nad więźniami przez „kapo". Powracająca ko­
lumna niosła zazwyczaj z pracy 5—15 zabitych. 
P. usiłuje zmniejszyć swoją rolę, Do winy się 
nie przyznaje. Wśród pracujących w jego ko­
lumnie robotników znajdowali się w większości

WOJSKA OKUPACYJNE ZOSTANĄ 
Z AUSTRII WYCOFANE? 

LONDYN (ZAP). „Times" w artykule na 
tem at okupacji w Austrii wysuwa myśl, że 
wkrótce będzie m ożna wszystkie’ wojska oku­
pacyjne z A ustrii wycofać, gdyż one. tam  już3 
nie będą potrzebne. Austria bowiem niew ątpli­
wie wypełni wszystkie żądania aliąntów. ....

„Economist" zajm ując głos na  ten sam  
tem at pisze, że A ustria potrzebuje nie 
zmniejszenia, ale zupełnego wycofania, arm ii 
okupacyjnych. Ohecnośó ich bowiem stwarza 
dla Austrii trudności, 'uniemożliwiające od­
budowę kraju. Trudności te są trojakie:
1. trudności aprowizacyjne, powstałe wsku­

tek obecności wielkiej ilości wojska;
2. trudności adm inistracyjne. Bez zgody 

czterech sprzymierzonych parlam ent nie 
może powziąć decydujących uchwał, 
zwłaszcza, że do tej pory nie jest znany

|  przyszły los A ustrii;
9. trudności W adm inistracji przemysłu. 

Niewiadomo, które z dóbr austriackich, 
skonfiskowanych w rpku 1938 przez Niem- 
ców n a  rzecz p artii i arm ii Będzie'się 

tr  - uważać za poniemieckie, a  więc za podle­
gające reparacjom.
Trudności te należy Austrii usunąć, co 

. jest możliwe zdaniem  Economist —, przez 
wycofanie wojsk okupacyjnych.

m ię d z y n a r o d o w y  ko n g res
SPÓŁDZIELCZY 

Odbędzie się w Pradze Czeskiej. 
PRAGA PAP). Egzykutywa Międzynarodo­

wego Kongresu Spółdzielczego w Kopenhadze 
postanowiła przyjąć zaproszenie Czechosłowa­
cji i zwołać XVI Międzynarodowy Kongres 
Spółdzielczy w Pradze Czeąkiej na 6 paździer­
nika 1946 r.

■, Równocześnie w Pradze odbędą się następu­
jące Konferencję Międzynarodowe spółdziel­
czych działaczy Oświatowych, spółdzielczych 
redaktorów i publicystów, w celu założenia 

' Międzynarodowej Spółdzielczej agencji praso­
wej; robotniczych spółdzielni wytwórczych, 
międzynarodowej spółdzielczej agencji hand­
lowej.

AMERYKANIE POZOSTANĄ 
W EGIPCIE

KAIR (SAP) — Dowódca wojsk amerykań­
skich na Bliskim Wschodzie gen. Henry Orend 
oświadczył, iż formacje zbrojne U.8.A. potrzeb­
ne są w Egipcie dla ochrony amerykańskiego 
mienia wojskowego — dopóki nie zostŁnie zli­
kwidowane drogą sprzedaży, wojska te' pozosta­
ną w Egipcie. Orend potwierdził, że między nim 
i  premierem Sidky-Paszą toczą się na ten temat 
rozmowy.

truli się ... m ydłem
n o w y  JORK (ZAP). Kilkaset niemieckich 

jeńców wojennych, znajdujących się na 
sta tku  am erykańskim  „Frostberg Victory , 
transportow anych do Europy, przeprowa­
dziło zbiorową próbę zatrucia się, Wśród 
jeńców bowiem rozeszła się pogłoska, iż 
m ają  być wydani w ręce władz radzieckich, 
wzgl. zatrudnieni w podziemiach kopalń. Na 
wiadomość tę żołnierze niemieccy —  zjedli 
po k ilka sztuk m ydła popijając je ro p ą  diese- 
lowską. , .

Przez k ilka godzin doznawali oni gwał- 
łownych bóleści i mdłości, lecz po stosunko­
wo krótkim  Upływie czasu wszyscy powró­
cili do zdrowia. . . . .

Dem onstracja Niemców była jednak sku­
teczna,, gdyż — jak  podaje „News Chronicie 

1 _  wszyscy z 1400 jeńców niemieckich, jacy 
znajdowali się na statku, zostaną Przy­
puszczalnie zatrudnieni przy robotach rol- 
nych.

Polacy, zatrudnieni przy karczowaniu pni i tłu­
czeniu kamieni. Praca była niesłychanie ciężka' 
przy bardzo niskich racjach żywnościowych. 
Wyżywienie więźnia stanowiło niócałe 200 gra­
mów chloba i porcja wodnistej zupy przy pracy 
od 7-ej rano do 9-ej wieczór, śmiertelność była 
wielka. Umierano przeważnie z' wyeięczenia, 
przyczyni zwłoki zakopywane były na miejscu. 
Bo pracy wypędzano również chorych i Wycień­
czonych, W krzyżowym t ogniu pytań P. przy­
znaje, iż niejednokrotnie bił więźniów, aczkol­
wiek usiłuje zaprzeczyć jakoby kogokolwiek za­
dręczył ua śmierć. W czacie bytności P. wStutt- 
hefle zdarzały się wizyty dygnitarzy hitlerow­
skich, przyczyni, następowało zaostrzenie rygoru 
w stosunku do więźniów.

Sąd przystępuje do przesłuchania drugiego 
skolei oskarżonego Józefa Leitereingedeutsehera,

WARSZAWA (SAP). Staraniem Ligi Kobiet 
odbyło się w s a li , konferencyjnej Prezydium 
Rady Ministrów zebranie Komitetu Organiza­
cyjnego Towarzystwa Przyjaciół Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Na zebraniu obecny 
był Sekretarz Generalny Międzynarodowej Or­
ganizacji Towarzystwa Przyjaźni Narodów Zje­
dnoczonych, John Ennals. Po zagajeniu przez 
dra Kippe, zastępcy Naczelnika Organizacji 
Narodów Zjednoczonych M. S. Z,,, p. John En- 
nels poinformował zebranych o idei organiza­
cji, którą reprezentuje. W czasie pierwszego 
zebrania Organizacji Narodów Zjednoczonych 
w Londynie utworzono Międzynarodowy Komi­
tet Towarzystwa Przyjaźni Narodów Zjedno­
czonych. Przewodniczącym Komitetu' jest bel­
gijski minister spraw Zagranicznych, Spaak. 
Delegatami Polski są: dr. Kippe i dr. Drzewie­
cki (11-gi sekretarz Ambasady R. P. w Londy­
nie). Komitet rozpoczął już swe prace przygo­
towawcze. 15 czerwca r. b. odbędzie się w Pa­
ryżu zehranie, celem ułożenia Statutu tej no­
wej organizacji. W krótkim czasie nastąpi zwor 
łanie Kongresu Światowego, najprawdopodob­
n iej w Czechosłowacji lub w Jugosławii.

WARSZAWA (SAP). W 1939 r. Zarząd 
Banku Polskiego w celu Usunięcia i u rato­
wania przed najeźdźcą aktywów. B anką Pol- 
skiego, a  w pierwszej lin ii zapasu złota, 
opuścił kraj.

Dzięki wysiłkowi zarówno Zarządu jak  
pracowników Banku, aktyw a Banku zostały 
uratow ane i zdepońowańe,w krajach  sojusz­
niczych. Członkowie Zarządu i  niektórzy 
pracownicy Banku przebywali do czerwća 
1940 r. w ,Paryźa,''‘a  o<$ imgą fzaśu  49' Jsoń.ęu 
wojny w Londynie.’ Działalność Banku n a  
emigracji obejmowała ochronę i rewindy­
kacje . aktywów i przygotowanie Banku da 
wszczęcia działalności po ukończenia wojny. 
Aktywa Banku Polskiego i wywiezione ak ta  
orąz Archiwum zostały zachowane.

Zarząd B anku Polskiego natychm iast po 
nawiązaniu kontaktu z pierwszymi w ysłan­
nikam i Rządu Jedności Narodowej, tj. w 
dniu 8 lipca 1945 r. zdecydował powrócić, do 
kraju, ico znalazło swój wyraz w formalnej 
Uchwale Zarządu Banku z dnia 23 lipca 
1945 r.

W związku z trudnościam i kom unikacyj­
nymi, Bank Polski nie mógł natychm iast 
przeprowadzić swej repatriacji, jak  również

WARSZAWA (PAP). Prezydium  KCZZ na 
ostatnim  posiedzeniu powzięło następującą 
uchwałę:

Prezydium  Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w Polsce w ita z radościąinicja- 
tywę robotniczej Lodzi uczczenia twórczości 
i dorobku literackiego poety walczącego; Pro­
letariatu  i uchwala przynać oh. W ładysła­
wowi Broniewskiemu nagrodę literacką w 
wysokości 50.000.—• zł.

' Uchwałą tą  — Komisja Centralna Związ­
ków Zawodowych ? wyraża wdzięczność i 
sympatię, jakie P ro letariat Polski żywi dla 
poety W ładysława, Broniewskiego, którego 
twórczość poetycką była protestem prze­
ciwko przemocy człowieka ńad człowiekiem,

MEDIOLAN (SAP) -fy Zachodzi obawą, że 
oprawcy, którzy wydobyH ze wspólnej mogiły 
zwłbki Benito Mussoliniego, będą również próbo­
wali wykraść jego spreparowaną czaszkę. Jak 
informuje jeden z pracownif ów tutejszego insty­
tutu medycznego, mózg wyjęto zanim ciało Mus- 
soliaiego zostało pogrzebane.iiCzęść mózgu wysła­
na następnie do Stanów Zjednoczonych dla do­
konania sekcji, reszta — zakonserwowana w spe­
cjalnym słoju — znajduje się W- mediolańskim 
Instytucie Medycznym.

Policja mediolańska rekonstruuje wypadki, 
związane z wykradzeniem zwłok Mussoliniego 
jak następuje:

Sprawcy,przesadzili dwa niewysokie ogrodze­
nia od tylnej stróny cmentarza. iOdkopali grób 
Mussoliniego i ciało jego owinęli workiem lub za­
słoną i ponieśli do samochodu, który skierował 
się w stronę Gallarete, niewielkiego miasteczka, 

■ położonego około 30 km odr Mediolanu.-Tutaj 
dalszy ślad się urywa. .

RZYM (SAP) — Jak informuje prask włoska, 
od pewnego czasu krążyły po Mpdiolanh ulotki, 

■propagujące pogląd, że niezależnie od 4|go, co

który pełnił funkcje „kapo". Oskarżony rozpo­
czął swą< karierę w obozie w Grenzdorfie, gdzie 
wsławił się okrucieństwem, przeniesiony następ­
nie do '  Stutthofu stał się wkrótce postrachem 
całego obozu. Przydzielony był'do kolumny skła­
dającej się przeważnie z Polaków i .żydów, za­
trudnionych przy -tłuczeniu; kamieni, Zawsze h- 
zbrojony w gruby kij: bił więźniów. Specjalno­
ścią jego było Obciążanie więźniów kamieniami 
i zmuszanię ich- do biegania. Gdy który upadał 
ze zmęczenia dobijał'go kijem. Więźniów od­
prowadzał przed ogrodzenie obozowe,’ a wówczas 
strażnicy strzelali do nich. Reiter do winy się 
nje przyznaje. Sąd odczytuje zeznania oskarżo­
nego,, z których jasno wynika, że bił więźniów 
po głowie i znęcał się wszekimi innymi sposo­
bami.

Dalszy ciąg rozprawy podamy jutro.

P. Ennals zaznaczy), źó> AhąUęy.’ ale zdają 
sobie sprawy, z jak wielkimi trudnościami 
walczy naród polski. Nikt nie może sobie wy­
obrazić, jak wiele wycierpieli Polacy i jęk bar­
dzo zniszczona jest Polska. Aby uniknąć na 
przyszłość okropności wojennych, trzeba utrzy­
mać ścisłą współpracę narodów, zapoczątkowa­
ną w okresie wojny: z hitleryzmem I 
; W ożywionej dyskusji zabierali głos przed­

stawiciele partii politycznych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, dając wyraz, swoje­
mu zadowoleniu z utworzenia Towarzystwa..

p. Ennals jest dziennikarzem. Pisuje do an­
gielskich pism socjalistycznych: „Daily He­
rald", „Reynold News", „News Statesman and 
Ńatlon". W czasie wojny walczył w Afryce, we 
Włoszech i w oddziałach partyzanckich Jugo­
sławii. Po krótkim dwutygodniowym pobycie 
w Warszawie, p. Ennals udaje się na Węgry, 
do Bułgarii i  innych państw Europy płd -wscho­
dniej, celem zorganizowania Towarzystw Przy­
jaźni Narodów Zjednoczonych. :

w związku z koniecznością powołania do ży­
cia Narodowegb Banku Polskiego już w 
styczniu 1945 r. nie mógł wznoyłić swych 
czynności jako bank biletowy. • Skoro tylko 
powrót do k raju  sta ł się możliwy, Zarząd 
Banku Polskiego przeniósł swoje urzędo­
wanie do siedzyby Banku, tj. do Warszawy, 
gdzie poczynając ód pierwszego swego po­
siedzenia, .odbytego w dniu 7 kw ietnia 1946 r. 
będzie funkcjonował. Repatriacja aktywów, 
K^rchiwum i  pnajątku Banku z zagranicy jest 
ów: tokń. .

W związku z powrotem Banku Polskiego 
do kraju  należy wyjaśnić, że na skutek upły­
wu 5-letniej kadencji dotychczasowego pre­
zesa Banku prof. Winiarskiego, został m iano­
wany Prezesem Banku Polskiego ob. Edward 
Drożniak, prezes Narodowego Banku Pol­
skiego. _
’ Wobec przyjazdu do Warszawy, naczel­
nego dyrektora Banku Polskiego dra Leona 
Barańskiego odbyło się w dniu 17 kw ietnia 
1946 r. pierwsze posiedzenie powojnie Dyrek­
cji Banku Polskiego w składzie: Prezesa 
E. Drożniaka, Naczelnego Dyrektora L. Ba­
rańskiego, Dyrektora B. ©Czechowskiego i 
Dyrektora Fr. Czernichowskiego. '

poezji, k tóra budziła P roletariat do walki o 
nowy i lepszy świat, świat wolnego i społecz­
nie wyzwolonego Człowieka.

Nadto Prezydium Komisji - Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce uchwala:

Wezwać wszystkie Zarządu Glównfe i 
Okręgowe Komisje Związków Zawodowych 
do urządzenia wieczorów literackich, poświę­
conych twórczości Wl. Broniewskiego, połą­
czonych z recytacją utworów poety.

Polecić wszystkim pismom związkowym 
(„Związkowiec", „Robotniczy Przegląd Go­
spodarczy", Kolejarz", „Głos Nauczycielski" i 
inne) do popularyzacji' na  łamach swoich 
pism . działalności twórczej Broniewskiego, 
25-lecia pisarskiej działalności i publikowa­
nia jegoutworów.

Się myśli o Mussolinim, „należy on do historii", 
a wobec tego ma prawo do pogrzebu. Napoleon 
również. doprowadził Frację do, wielkiej; klęski, 
a jednak nikt ńie kwestionuje mauzoleum w gma­
chu Inwalidów' ‘ — gibszą te ulotki.

We wtorek w pobliżw -iąymskigo dworca cen­
tralnego policja zaaresztowała agitatora, pod­
burzającego tłum przeciwko obecnemu rządowi. 
Faszysta ukazał zebranym ogromną fotografię 
Mussoliniego. Policja ustaliła, że mówca na­
zywa się, Silvano Giannini i jest obywatelem 
włoskim, urodzonym w Odesie.

TRANSPORT TOWARÓW UNRRA 
W GDYNI

GDYNIA (ZAP). Do portu gdyńskiego 
wszedł. 23 kwietnia br. statek duński „Fal-, 
stria", który przybył z Nowego Jorku z ła ­
dunkiem około 5.000 t. drobnicy' UNRRA. W 
tym samym dniu szwedzki statek „Ludwig" 
przywiózł do Polski 396 t. drobnicy UNRRA.

Z kraiu
GEN. PASZKIEWICZ W POLSCE 
wróci! z repatriantami do kraju 

GDYNIA (SAP), W  drugi dzień świąt za, 
winą! do Gdyni szwedzki statek „Ragne**; 
utrzym ujący stałą ' komunikację pasażerską 
pomiędzy Londynem a Gdynią. Wśród przy. 
byłych pasażerów znajdował się gen, Pasz­
kiewicz, znany dowódca szkoły podchorą. 
Zych z roku 1926, który wałczył, jak  wiadod 
mo, przeciw zamachowcom majowym- \  

Gen; Paszkiewicz m ianowany przez gen, 
Sikorskiego w W ielkiej Brytanii dowódcaj 
brygady W. P., ostatnio był czynny przy 
organizowaniu powrotu żołnierzy polskich fcs 

: Anglii do kraju.

ODBUDOWA ZNISZCZEŃ WOJENNYCH Ą  
GDAŃSKA

GDAŃSK (PAP). Dzięki pomocy finansowej. 
Delegatury Rządu dla Spraw Wybrzeża prowe-;: 
dzone są w Gdańsku intensywne prace, mają. 
ce na celu usunięcie zniszczeń wojennych. Proj 
wadzone są prace rozbiórkowe i usuwanie gru­
zów. Główna arteria przelotowa Gdańsk-Gdyfl 
nia została niemal zupełnie uporządkowana,! 
Przy pracach tych przepracowano 8.292 dniów4  
ki, wydatkując około 742 tysiące złotych na 
opłacenie robocizny, transportu 1 zakup odpo-! 

-.wiednich narzędzi. W ostatnim czasie rozebrać 
ho baraków drewnianych o łącznej powierzch-' 
nł 600 m. kw., splantowano 25.000 m. kw. tere- 
nu,, wykonano 1.200 m. sześć, wyburzeń ścian 
domów, grożących zawaleniem. Ponadto doko­
nano remontu kapitalnego domu dla Duńskie­
go Czerwonego. Krzyża kosztem około 310 ty­
sięcy złotych.'Zabezpieczono Dwór Artusa, ka­
plicę przy kościele św. Józefa, kaplicę Królew­
ską 1 ołtarz w kościele św. Jana.

.NOWE WYDZIAŁY NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH

W ARSZAW A,(SAP). Rozporządzeniem Mini- 
stra Oświaty utworzono na Uniwersytecie Ma* ; 
n i ' Curie-Sklodowśkiej w  Lublinie — Wydział 
Fa: maceu tyczny.

Na Uniwersytecie Wrocławskim wydziały; 
prawno - administracyjny, humanistyczny, ma­
tematyczno - przyrodniczy, lekarsk i, z oddzia­
łem farmaceutycznym, medycyny weteryparyj| 
nej, rolnictwa z oddziałem ogrodniczym.

Na Politechnice Wrocławskiej: mechanicz­
no - elektrotechniczny, budownictwa.

NIEMCÓW CORAZ t o  MNIEJ 
SZCZECIN (ZAP). W połowie kwietnia 

ludność polska m iasta Szczecina wynosili' 
już  około 42 tysięćy. W zrost ludności poi-: 
sklej odbywa się niesłychanie szybko. .Ko­
biety w Szczecinie stanow ią poważną mniej-, 
szość. Mężczyzn jest w Szczecinie 21 tysięcy,'! 
kobiet około 16 tysięcy i 5 tysięcy dzieci do 
14 lat.

! Niemców mieszkało w dniu 1. 1. 1946 r. 
w Szczecinie 55 tysiapy. W chwili obecnej) 
jest ich już niecałe 28 tysięcy. W ciągu’ 
kw artału nastąpił więc spadek o 50®/«.

' O ile chodzi o całe Pomorze Zachodnie to . 
mieszka tu  320'tysięcy Polaków i 250 tysięcy,: 

: Niemców,
W miastach mieszka 142, tysiące Polaków! 

ą reszta na wsiach. Najlepszym elementem-: 
na wsi są osadnicy z za Bugu, bowiem 
wnoszą oni że sobą element trw ałośeKS 
żadne przeszkody i trudności ich nie zniechęś 
ca ją do dalszej pracy.

O ile chodzi o element miejski, to tu% aj-' 
więcej osadników skierowało poznańskiej 
Osadnicy ci z zasady dobrze wywiązują się- 
ze swoich obowiązków. Osadnicy z poznań­
skiego dali podstawy adm inistracji Pomorza* 
Zachodniego. Oni też tworzą trzon kupiectwa 
pomorskiego, r

KOPALNIA SOU W INOWROCŁAWIU M  
SZYB GŁĘBOKI NA PÓŁ KILOMETRA ; |

INOWROCŁAW (SAP) ■—- Kopalnię solną w 
Inowrocławiu założono w terenie eksploatowa­
nym pdcźątkowo jakokopalnię gipsu, nartęptów 
jako kopalnię soli. Pogłębienie szybu „Knlnońjl 
trwało blisko cztery lata. Szyb sięga S66 metróij 
głębokości. Przeprowadzono roboty eksploatacyj­
ne na 6-ciu poziomach, poczynając od 470 metr.;t 
w, dół, a ponadto posunięte się z robotami przy­
gotowawczymi do głębokości 506 metr&Ót

W wyniku 27-ietniej pracy przebito 14,240 a» j 
bież. chodników i 95 komór iugowniczych oraz - 
12 szybików. Kilof j materiał wybuchowy zastę-; 
piono w kopalni ramą i tryskającą z niej poi-j 
ciśnieniem' 5 atmosfer wodą, rozmywającą sól 
w chodnikach i komorach, i powstająca w ten śpcrj 
sób solanka płynie rurociągami do wytwórni sody,] 
w Mątwach, gdzie przerabia się ją na sodę; ,Ś;| 

■ ponadto płynie .do solank i do saliny państwo­
wej, gdzie przygotowuje, się wątteakfe

Załogę kopalni stanowi 88 osób, przeważnie:; 
rzemieślników.

NOWY TRANSPORT ŻOŁNIERZY Z ANGLII j 
W GDAŃSKU

, GDĄNŚK (ŻAP). W dńiu 23 kwietnia 
prżybył do portu gdańskiego polski transatbj 
lantyk Sobieski. Na pokładzie statku przy-:! 
hyto do Polski 2.900 żołnierzy i oficerów ptil; i 
skich ze Szkocji. Statek ten zostanie rozta*| 
dowany w dniu następnym  i żołnierze przez : 
punkt etapowy PUR-u Gdańsk — Port! 
zostaną wysiani do rodzinnych miejscowością 
w głębi Pols,ki.

TARGI MIĘDZYNARODOWE W POZNANIU]
POZNAŃ (PAP). Termin otwarcia pierw-j 

szych po wojnie Międzynarodowych Targów w * 
Poznaniu wyznaczony został na początek maje] 
1947 r. Jednak już w bieżącym foku odbędzie] 
się szereg wystaw branżowych oraz targów, ffl- ’ 
ta, targi włókiennicze oraz wystawy jedwabnifl 
cże i  meblarskie, pdaadto uruchomiona zosta- J  
nie stała wystawa prób 1 wzorów. Dyrekcjzg 
Targów otrzymała zlecenie /organizowania w j 
skali ogólnokrajowej wystawy pod hasłeai:| 
„Jak  UNRRA dopomaga Polsce**. Prace nad- 
odbudową pomieszczeń targowych w Poznani^ 
są w toku.

Niezależnie od tych imprez organizacja tsf |  
gowa zajęła się udziałem przemysłu polskiGH  
w Targach Zagranicznych w Lyonie, Bordeatffil 
Paryżu i Sztokholmie, na których reprezento­
wać będą przemysły: węglowy, hutniczy, wjó- , 
kienniczy, papierniczy; fnonopole i firmy pry*.a 
watne. Ogółem weźmie udział w Targach za- 
granicznych 57 * Wystawców polskich. • , J

Powstanie Tow. Przyjaźni O.N.Z. w Warszawie

Bank Polski wraca do kraju
Edward Drożniak mianowany Prezesem

Fptintntcza Polska-proletariackiemu poecie 
Władysławowi Broniewskiemu

Dalsze szuegółr wykradzenia zwłok Musso iniego
Agitacja na rzecz „odbronzowieniaM Duce



Expose premierą Rządu Jedności Naradowej
, r (dokończenie)

| j54̂  r. — }0 o.iS6. Wzrost wynosićd.S9/;). Wpły- 
l»y- wnpsiłjf p l f i W t i f l  i /
|  K grudniu 194$ r.: nasze warsztaty naprawiły 
M i pąrowozóW); ,yr Inarcn 1̂ 4$ r.; *^3. Pjzy 

mieliśmy y  mąrcu 
Kr.-taniej katastrof, aniżeli W: grudniu/ubiegłego 
loku, , /, . , ,,
f ' Takie same porównania dotyczą naprawy wa- 
tgonów 'osobowych. ,
Jfhudyrików kolejowych odbudowaliśmy około 
feo.tioo m8. \
raSb^o^alMmy około 2.7O^iO0 mS nawierzchni 
plSg Solowych, t łu s taw y ch  i .aiepszóny-b^.lw^- 
pdtowaiiśmy- 3.150 km ̂ nawierzchni dróg. Odbu­
dowaliśmy 14 mostów drogowych o bdłu îuści 
K;260 m. Zapoczątkowaliśmy odbudowę licznych I 
Łutów. Na samej Wiśle od Krakowa do -Ódań- 
riks -r* 1S wielkich .moatów drogowyęh, 
Odbudowujemy drogę wodną na Odrzi, Wydo­
byliśmy z OdryStO jednostek różnych wraków/ 

K- ćzegś w remoncie‘dnajdAje-się 50 jednostek." 
i Jlanjy jeszcze do wydobycia’ około ?1.00Ó jedno- 
(dsk/z czego większość nadawać się będzie do 
E t tó ,  Obecna zdolność przewozowa Odry yry- 
bosi 1/4 “miliona Bon a pó wydobyciu i w^reiAon- 
ftowaniii taboftt^Wzrośnie do. 2,5, milionów' ton. 
I>Jł& Wiśle ruah przewozowy trwa w orfęj polni, 
Kisładamy tu- 40 obiekt^y własnym “napędem' i  
250 bez' własnego napędii. Wszystkiej. Wyzbyto 

i' S^emodtówtao.
Kl^ife«i|iy 58.'państwowych yaięztaitów śamo- 
BtódoWych i 7 takich zajkłądóy zdolnych do re- 
Kontu.̂  IrudnOjŚci naszego transportu samocbo-l 
HowSgo leżą w .tym, żo posiadamy "sainochbdy I 
p3 typów i brak, przemysłu pomocąipzego oraz 
IssiadaSiy za mało. wysok^ kwrfjfikowąnyeh sżo- 
fierów. ." .!
^Madniozym osłąęrfęój6&r||erwezfo' ręku- 
Mowy kraju jest przywrócenie 'mu jego stolicy. 
EMzyoająea ̂ się podnosić z gruzów Warszawa 
Łtaia dzisiaj wszystkie podstawowe funkcje 
R«ii«y* będąe '  fkeczywistym ośrodkiem dyspo- 

kraju. • •
6' Okrea -zimowy - został - wykorzystany dla przy- 
fetowania i rozszerzenia pełnej akcji odbudowy 
na te ośrodki krajn (poza Warszawą), któr.e naj- 
iardziej akcji tejpotrżebują. -Śtżmfzctoy został 
baiatmldaiinistracyjay i  technlezidlr;'kdolny 'do 
(podjęcia i przeprowadzenia nowych 'Zadań. Piór- 
pffljm z tych zadań jaSt; odbudowę. Wsi w' przy:- 
IJtoktowym’ paSiÓ' zniszczeń wzdłuż Narwi, Wisły 

łiWisłoki. Rozmiar żriiśzćżeń tegb: oitózaru: uaiie. 
poihwia samorzutną OdfeĄlowę, która 'iuije do- 
|bre rezultaty na irteyeh terenach. Petnoct pań­
stwa , idzie, tu w pierwszym. rzędzie w ,kierunku I 
fearężenia moteriałów budowlanych. Wobec 
brdku drzewa pożądane jest. i z-lipnych, względów 

|Bojście. na budownictwa ogniotrwałe - mat eri a-
PTplętępezyęh ktaje ,,tt^ 'oM eł^e w, żyhpplpil
Btkarza- się sieó lokrfaego . przejnystą- będowla-1 
pgo i.prowadzi. szeroko zairojoną akcję. Wy- 
pikifeni'pracy.:-w pasie-zńiśżczeń b^zie'odbAiowaj 
Idjednym budynku na około 30,00.0-gospodarstw. 
t-Drumę zadanie. — - to, odbudowa wsi nu Zje-1 
tock^gd-zyskanyeh, niezbędna dla umożliwienia 
p tjł oSadnieżej, Rodzaj zniszczeń ®rawia, że 
pwdowa będzie tę miała w pierwszym rzędzie 
Rjtaaktei remontu, względnie Ukoją hąrakowej 
lit taranach baSalztej Bąiśzcżomyók/ f. :-t 
ffezecie zadanie — to odbudswa miast ‘gjpKM 
Bryęhj miast aabZiemiaeh Odzyskanych.' Szybka 
akcja dla zabezpieczenia niszczejących tu;- war­
tości jest konieczna. -
fc wwąrte :zadaalie — to utrzymanie pozimnu I 
kaszej nauki i  naszego szkolnictwa. Prędzej mo» 

się- zdecydować na niski’ poziom mieszka- 
fniowy, niż na-dalsze -pozbawienie' naszych, szkół 
Efkich pomieszczeń, które umożliwiłyby im nor-1 
palną óątałalnoóć. Potrzeby wyższych .uczelni 
■warszawskich, gdańskich, wrocławskich, łódzkich I 
Bguańskich stoją w hierarchii potrzeb ó<Hbu- I 
powy na poczesnym m ielcu, ' i 
liPowyższe zadania nie usńną' jednak na pian I

dalśzy odbudewy Warszawy.' Zgodnie z uroczystą 
deklaracją rządu z, lutego 1945 r. Warszawa bę- 

,dzie odbudowywąuąy z, niesłąbnącą intensywno-, 
ścią. Główny^ciężabprac tegorocznych będzie tu 
połgał aa odbudowie komunikacji miejskiej i 
Stopnipwym; polepszaniu warunków mieszkanio­
wych mas praoująeych. “

: Program odbudowy‘.w roku bieżącym oparty 
jest na realnyah .możli-wościach w dziedzinie ma­
teriałów budowlanych i rozporządzalnęj wy- 
kwalifikowapej ‘ sile róboczej. Przewidując jed­
nak zwiększenie tempa odbudowy -dli lat następ­
nych-, obecnie
znacznych inwestycjrj w przemyśle materiałów 
^yOKte-^yćk. Konieczne yest, równl'ęż; p o d jęć  
szerokiej akcji szkolenia kadr i prac nad uno- 
wocześnieniem budownictwa. •
' Zagospodarowanie Ziem Zachodnich''to wielkie 
zagadnienie. Szerzęj Omawiąliśmy ję w specjal­
nym punkcie na poprzedniej sesji. Powołaniem 
specjalnego Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
Bsąd zaakcentował wagę zagospodarowania Ziem 
Zachódnich. Zasadnicze Zmiany . na tych-ziemiach 
dotyęzą planowego wysiefflania ^fiemców. Osta- 
tnio wysiedliliśmy okółó' 250.000 osób. Na Zie- 
miaęh Odzyskanych znajduje się już pjrzeszło) 
3 milicny polaków i n» większości terenów pul-- 
suje, już’ w, całej pełni życie polskie. O ileż ła- 
twiej i prędżdj nastąpiłoby żaludnifnię i zago­

apddafo wanie tych ziemi; gdyby wrogie Polsce 
Demokratycznej sity,- .ępńgieacyjne i obce, nie 
przeszkadzały w repatriacji naszym rodakom, 
Których działania wojenne rzuciły na obce zie­
mie. Wyzute z resztek przywiązania do kraju 
mafie sanacyjne- i faszystowskie, które uwiły 
sdbią ciepłe, gniazdka u obcych, którym nie u- 
śmiecha się twąrde życie w Polsce odbudowują­
cej, się z. ruin, nie tylko same nie mają zamiaru 
Wracaó do kraju, ale wyrabiają sobie, dla swego 
tchórzowskiegó i . egoistycznego stanowiska 
„idecjlogie", aby uspokoić i usprawiedliwić swoje 
nieczyste „sumienia, udaję męczenników, .i tuma­
nię 'swoim stanowiskiem i rozpuszczaniem kłam­
liwych wieści o , Polsce .dzisiejszej, innych ludzi 
dobrej woli, a  przede wszystkim naszych/dziel’ 
nych żołnierzy i oficerów spód Narwiku i Tobrą- 
ku, z Londynu i Monte Cassino. Myśmy nieraz 
już nawoływali żołnierzy i wszystkich uczciwych 
emigrantów Polaków do szybkiego powrotu do 
kraju, gdzie czeka ich serdeczne przyjęcie ich 
rodzin i całego narodu i iwarda ale uczciwa pra­
ca dla Polski. (Oklaska) ■;

Jeszcze Oraz korzystając z okazji wzywam 
wszystkich Uczciwych rodaków do szybkiego po- 
wrotu do kraju. Wszyscy, którzy dotychczas’ 
Wrócili; korzystają z/pełnej możliwości' twórczej 
pracy, a wielu , z nich- zajmują wysokie stanowi­
ska państwowe.

Szczególnie serdecznie witano powracających 
dzielnych żołnierzy, lotników i marynarzy, któ­
rzy walcząc ,ha frontach zachodnich Spełniali, na 
równi z innymi swój święty obowiązek walki 
z wrogiem, i rozsławiali imię- Polski. .(Burzliwo 
Oklaski.) Szanujemy ich zasługi) stopnie i od­
znaczenia i dajemy im takie same prawa, jak 
Żołnierzom spod Lenino i Warszawy, Kołobrzegu 
i Berlina. (Oklaski.) Mówię do nich jeszcze raz. 
Nie wierzcie tym, którzy szkalują demokratycz­
ną Polskę, wracajcie jak najszybciej dó kraju, - 
do swoich rodzin, do żon i dzieci, do ojców i ma­
tek, dó -brąęi i sióstr. Kto nie wróci do kraju —*>

, fćn' sobie zamknie drogę do Ojczyzny i skaże się 
na beznadziejną łaskę i coraz nędzniejszą wege­
tację na obczyźnie, na służbie obcym, nie pol­
skim interesom.

Największy wysiłek akcji siewnej skierowany 
jest na-Ziemie Zachodnie. Brak sprzężaju i ziar­
na .siewnego nie pozwoli nam niestety obsiać 
całej przestrzeni, tym niemniej ogromny wkład 
praęy polskiej ną tych ziemiach świadczy o wiel­
kiej prężności naszej akcji osadniczej.
Naszą administracja na tych ziemiach ulega 

Stałej poprawie, .stan bezpieczeństwa również. 
Wykryliśmy i zlikwidowali tam również zbrojne - 
bandy niemieckie.

(Drfazy ciąg przemówienia premiera' podamy 
jutro.)

Podpisujcie Premiową Pożyczkę
na rzecz Odbudowy Kraju

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Przem ysł w łókienniczy w  Polsce
Przemysł włókienniczy stanowi Obok prze­

mysłu węglowego jedną z najważniejsżych 
dziedzin nószej wytwórczości. Rok 1945 był ro­
kiem przejmowania 1 uruchamiania zakładów, 
tak ,'że  o wykonywaniu jakiegoś ściśle okrę- 
ślonego i na. daleką-metę- obliczonego planu nie' 
mogjo być mowy, Tym niemniej prodgkcja 
1945- r. wyraża się wartością 4  tnfUardÓw. 90 
milionów złotych.

-Rok bieżący rozpoczęto już ze ścisłymi wy*
- tycznymi ' !  ściśle. określonym planem,, opartym 
ha ogólnokrajbwytrt trzyletnim planie gospo­
darczym Phństwa. Dane za pierwszy kwartał 
b, --i. wykazują produkcję wartbŚdi -2 miliardów 
867 milionów, co przewyższa planowaną wy­
sokość produkcji. Według danych z marca 
plan wykonano w poszczególnych branżach w 
następujących wysokpściadh: ’ 1) przemysł ba­
wełniany ~  planowano tkanin 15.482.000 m., 
yirykonapo 110 proc.,-1 planowano produkcję 
przędzy fe.fl9fęof0ói k.‘,- 'wyprbaffltbwrfre i ó l  
proć., 2) przemysł wełniany; planOwand tkanin 
1.400.000 m., wykonano . 104 proc.. Produkcja 
przędzy .wełniane j-miała wynosić 1.399 0̂00 kg?} 
wyprodukowano 125 proc., 3) przemysł; t włó­
kien .łykowych; planowano tkanin Iniano-ko- 
nopnych 1.5.. mU. .metrów — produkcja wynio­
sła 132 proc., 4) przemysł jedwabniczo-galan- 
teryjny; planowano produkcją tkanin jedwab­
nych 380, tys. m. — produkcja wyniosła 107 
próg. Pasmanterii miano W marcu wyproduko­
wać 5.8870.000 m. ^  -wyprodukówano llS pro­
cent. w  przemyśle dziewiarsko - "poifćzoszńl- 
ćzym ,,|ianowahq ngj, 'wykónaho plan ■
w 9bTproc. Produkcja sztucznego jedwabiu i

włókna ciągłego planowano w - wysokości 202 
tysiące kg., wyprodukowano 188 proc. Włók­
na ciętego planowano 400.000 kg., plan wyko­
nano w 113 proc. Przemysł konfekcyjny wy- 
k<ąnał w marcu ęą; l,44ę tys. szt. wszelkiego 
rodzaju artykułów. ■;$;

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
zbfganSżońrał. pomad |:QpO wszelkiego rodzaju 
zakładów włókienniczych, zatrudniających pg- 
nad 160 tysięcy robotników i pracowników 
umysłowych. W Polsce centralnej uruchomio­
nych ju ż  zostało prawie 100: procent możliwych 
do - Uruchomienia, fabryk -i maszyn. Znaczna 
część parku maszynowego znajduje się w na­
prawie.
?! Obecnie ,• spęc jątate itarania CZPWŁ skiero­
wane są na ziemie zachodnie, zwłaszcza na

Dolny Śląsk, stanowiący największy i technicz­
nie najwyżej rozbudowany ośrodek przemysłu . 
włókienniczego. Tworzy się specjalną delega­
turę CZPW“ dla Ziem Odzyskanych, która zaj­
mie ' się ieąlizaęją: vhafcreślóiie§ó planu repoló- 
nlzacji i całkowitego uruchomienia przemysłu 
włókienniczego Tych ziem. W plan ten włączo- 
n a . żgstrfą jtakże ąfceja patronatów'zakładów i 
zjednoczeń przemysłowych Polski centralnej . 
nad zakładami na Ziemiach Odzyskanych.

Dzięki pomyślnemu rozwojowi, stosunków 
handlowych /ze Związkiem Radzieckim, prze­
myśl włókienniczy-nie odczuwa braku podsta­
wowego 'surowca jakim jesf  ' bawełna, nató»rl 
miast duże wysiłki. kierowane są na uporanie 
się z brakiem artykułów pomocniczych, . jak;
:skóry pasowe, pikiśry, części wymienne do 
maszyn itp»

Węgiel dostarczany'  jest w ilościach wystar- 
czujscych i w lepszym, niż dotychczas, ga­
tunku.

(K ro n i /tn  ^ c łp c J g i- c g g

2 ruchu spółdzielczego

Na kurs e dolnośląskich działaczy śpHzielczosci
fJeszęze w dzień przed- początkiem kursu Dom 
pfomowski na Górzę.Smętka w powiecie; tłele- 
p9Sórskim był spokójiiy i  cichy. O godz.1 9-ej 
PuaWŚli powoli urlopowicze, . • by -po spożyciu 
gfetafa uJńkńąó wą jiartąch.w jgi|ry..'ł^fę' p|»ia- 

Wi.frteCŻory jSfcźjr̂ mifzycd skupiaj- tjińeża- 
piysieśżkańców -w- szerokiej sali łiip-na prże- 
pOMej werandzie. -/.

‘12 kwietpia zaszły zmiąfiy.- 'Pófiryii 
B gdzieś w pokojach boczńych urlopowicze,/ich 
B/ms, prawy *? rozrywki- zeszły ha- piań, dalszy* 
l«Dom'wypoczynkowyi zamienił się w szkołę. 
rrospOczęł się- 6-ci-oduiOwy kurs dla-działaczy 
W ir; spółdzielcżegó Dolnośląskigo -wójewódż- 

Ęiętwszągo dnia przybyło ekoło 50-ciu słu- 
BPfcfr^Na* następnego wszyscy 'juz byli W 
PTOlecie. początkowo - trzymali się oddzielnie, 
B«pru, grupkami, ci z Żegania, żurawia, Łigni- 
| ” 0zpj' Zgorzelin, _ Lecz .już po’ paru dniach 
||r2edfitawicieii poszczególnych' powiatów ukon- 
:■ lutowała się.jefea.'zgrati« Zf mafeą grypa Słu-- 
, Wzŷ  Wiedział dobrze Puchrowicz z Wołowa, 
KNelejiski z Bystnzyęyfp kawalarz i karykatu-, 
|KsĄ^Gołas z Brzegu . wypożyczał skrypty od 
Bfwniaka z Jaw ora, ozy N pwackiego z Wał- 
pyeha, a Dz-iugieł z Bolesławca pozńąl w .WIJ. 
^tskim z;:Namysłewa swego kolegę z Central-* 
P i  Kofekii
|  S-ÓO-eiu delegatów przysłanych ’ przez
^pjyoli%eznę< przystąpiło • z.-miejsca 'dio«pracy: 

plan nauczania wymagał, aby 
wypełńióńy' godż3®ktńi''lek- 

E^M^cteęretyćznej . 1 praktyeZiBejn' ‘natBty.
malownicza okolica, widoczna z- każ- 

P«o. okna; nie bardzo -.- sprzyjała długiemu "sae- 
,itsiężkfc a,i0 silna wolą przybyłych 

r  ?z6nia -się ozegęś;. pełne przeświftdbżeflie -o 
^^bbyćia maksymalnej ilości - wska- 

Wawidłowego prowadzenia pracy w 
KLu^^Pfewiają, że kursiśói piłńie’ słu‘ełtająj 
KZ~ia“ow,> hforą żywy udzaał w dyskusji r tyjko 
k - amb W całkiem wyjątkowych wypadkach 
i ,ji M l  ów- westchnie- do skrzących się w -śtai- 
P®*?ayęh szczytów -Orskich... ’ - t  J
K^JBńyińiy się porządkowi dźiehneiąu kursu.I 
rgodz. 6,30 metalowy dźwięk gongu budzi ńo- 
|pń&kyek we śnie, a w lo-cie minut; później 

lysey wykonywuję ówiczeni_a gimnastyczne na 
jąwietrzu. O -godż.*:^) poezątek-wy-

kładów. Prelegenci z Centrali „Społem" oraztG* 
kręgu Dolnośląskiego omawiają zagadnienia do­
tyczące historii ruchu śpółdzielczegó, zasad spół­
dzielczości, ujmują szeroko znaczęnie tego rnęhu 
•w; obecnym życiu gospodarczym' i społecznym 'ha- 
szych miast i wsi. Tematy naświetlane są z dużą 

•WBjkiiwóśBią w oparedtł ó p^-chologiezne, ejto* 
nomićzńó'- socjalne >' i^"'‘płoźoficzaie. -przęsłaAr. 
Sżczegoińie- Wykłady 'kierownika referatu szko­
leniowego Geńtrali ob. Że 1 azko przykuwają u wa­
gę słuchaczy, wywołują pozj-tywną, żywą dys­
kusję, : dającą w rezultacie jedną niezmienną 
Kpnkjużję: , spółdzielczość w.. Polsce, jdzisiejszej 
ina nlóograńieźone -możliwości postawienia swej-' 
pracy na takim poziomie, aby zaspokajać mogła 
pętrzeby szerokich mas. W słuchających wytwa­
rza się głębokie zrozumienie istoty zagadnienia 
ruchu spMdzieTczośm i’’ foli W nim człowieka 
prawdziwej idei. Niejeden ż kursantów po po­
wrocie do dómu - rozpocznie bezpośrednio pracę 
W. terenowych oddziałach Związku „Społem", dla 
rfeje-dnegOi kurs ten będzie początkiem i bodź­
cem do dalszej, -''pracyhkiwtlrfcsniaw^hhad pro- 
b.lemem spółdzielczości, a może w przyszłości na­
zwiska nlektóiyćn zasłjilą.'fak', jak  ‘hazwiska 
Mielczarskiego czy Rapackiego.

Wykłady przed południem trwają dóvgbdz. ,i8. 
Ód is-ej do T7-ej-dalszy ciąg, poczym wszyscy 
powtarzają .przerobiony materiał: na t. ,zw. „lek-, 
eji- pódl kieruiakięni".’ v» /

Po kolacji odbywają- się zajęcia świetlicoWe. 
W "hich dopiero wyładowuje się cała energia 
kursistów. Jedni wykonują ludowe .tańce śląskie, 
.drudzy układają żywą. gazetkę, inni rysują, je­
szcze iuąi uczą. się zbiorowych, deklamacji. Dom 
Społemowski w godzinach od 18-aj .'do 21-ej ręz- 
hrzmiewa muzyką i śpiewem. ;
■:/ W zajęciach ŚWietliców^ćh biorą’ udział wszy­
scy uczestnicy kursu. 50-cioletni ^plniewlęz 
z- Góry Siąskipj ężtije się tak samo raźnie i do­
brze, jak najmłodsza słuchaczka Solgata Wiesła 
wa z Kamienio-Gór je - ’ ; i  

W Doipu aa Gór^e Smętkai,wycho wują - się 
kształcą nowe kadry dolnośląskich spółdzielców. 
Ich poważny stosunek 1 młodzieńczy zapał do 
pracy' oraz beztroska zabawa podczas zajęć świe­
tlicowych pozwalają' Sądzić, że gdy pójdą w 
ren będą gorąco wszczepiać ideologię ruchu 
każdy zakątek naszej prastarej ziemi śląskiej 

D. Einstein

STAŁY WZROST PRODUKCJI 
ZAPAŁCZANEJ

. OLSZTYN (PAP), Olsztyńska fabryka zapa­
łek od dnia swego uruchomienia, t; j. - od 17 
grudnia Ub . r., wykazuje stały wzrost prbduk- 
,ćji. W mięsiąou marpu %. b wyprodukowano 
trzykrotnie więcej zapałek, yniż w styczrtiu. W 
połowie kwietnia wyprodukowano 520 tys. pu­
dełek, czyli tyle, ile wyniosła produkcja * za 
cały mieśih<® inćy. 'Tąoretyćzńa zdólnońć Rró- 
‘dukcyjna jest jednak'o wiele wyższa, to też 
wysiłki kierownictwa 1 załogi fabrycznej zmie- 
rzają. dci ósiągnięcia przeciętnej dziennej pro­
dukcji 70- 'tys. /pudełek,’ co dałoby. miesięcznie 

' L750 tyś. pudełek. ■

PRODUKCJA ENERGII EŁEKTłtYCZNEJ 
NA $IĄSKU

>- . W., igiogeh
Zjednoczenia Energetycznego Zagłębia' Węglo­
wego, 5 elektrowni wyprodukowały w miesią­
cu marcu b. 145,87% tysięcy kilowatów ener­
gii: ełefctryWzne}.'/Ż tej Iteby t #00.536 tysięcy 
Kilowatów przypada na § elektrownie, znajdu­
jące się w  przedwojennyęh granicach Polhki 
(Śląskie zakłady elektryczne w Chorzowie, 

-zakłady „Elektro". w - Łaziskach Górnych, i 
okręgowa elektrownia głębia Dąbrowskiego 
w. Małpbadzu) , a 45.352 tysiące kilowatów pa 
2 elektrownie okręgdwe na Śląsku Opolskim 
-(Szombiera 1 Zabrze) W porównaniu do po- 
przedńiego miesiąca nastąpił dalszy wzrost w 
produkcji 'ehergił -ełektryćzne,) ‘o. 9,6- proęeiit-, I 
W 5 elektrowniach- zawodowych Zjednoczenia 
Energetycznego Zagłębia Węglowego najpiS- 
Ważniej wżrps& pjJrfukcJjOysaroii elektrycz­
nej w żafeła<japh ;,ĘlektroA W miesiącu marcu 
była ona wyższa,’W: stosunku -Jo produkcji lp -1 
kowej.--:o 46-6 profeep'!./' - JĘjĘjfrĘgJH

WZROST PRODUKCJI ptITNICZEJ 
K KATOWiÓg (PAP).JU

Wzróst btódukęjl hutniczeh il««trują nastę­
pujące ,fybY W osi^ptięeiacif Redukcyjnych 
W c^w brmn, kWartałą-ubiegłego i pierwszym 
kwartale bieżącego/troku.

W poszczególnych (RWicjk rezultaty przed- 
|śtrfS4ajią się nastgpijąt(&: 'W itt w 4-ym kwat- 
t?l% . l f f |  Js  77-.-lbi.4W8 tonJw ,I-ym kwart. 1946 
roku —  217.548: ton, prod^icja wzrosła więc o 

|t4.7f? fiirpwkadw 4-ym kwart. 1045 114.733
.(ony, 1-ym kwart. 1946 r. “'W  16).965 ton (plus 
41.1/ nj.op.), stal; w 4-ym Kwart, 1945 r. *wJ 
232.4,5£Jog, w 1-ym kwart. 1946 r. — 283.288 
ton (plus 21.8 proc.), wyroby Walcowane, kute 
i prasowane, Iffiiału prżiwórćzógó i run w 
4-ym kwarfe 1945 r. —1569.939 ton, w 1-yiń 
kwart. 1946 r. — 223.988 ton (pliis 12 proc.).

WYKONANIE PLANU PRZEZ PRZEMYSŁ 
SPOŻYWCZY W PjSRWSZYM KWARTALE 

/ fi. R.
I  Wa r s z a w a  (PAE). Mima ludności surow- 
cowych wykonanie planu przez poszczególne. 
Zjednoczenia Państwowego Przemyślu Spd-' 
żywcśej» w I-ym kwartale aK ł  przedstawia 
się następująco: «$tzemysł Namiastek Kawo-, 
wych wykonał pian w' 107:9 procentach, olejar- 
ski'w  107.6 proc., drożdżowy , w  104.1 proc. 
ziemniaczany, dzięki uruchomionym nowym 
gałęziom produkcji, w 159 proc.,' piwowarski w 

.3 proc., konserwowy w działach;, rybnym, 
mięsnym i owocowo - jarzynowym łącznie w 
82.9 proc^ctikiernlczy w 74.1 procentach. Na

i zmniejszenie tego ostatniego przemysłu wpły­
nęły ^ aiftcr^&JiRreenriałoiWe. które spowo­
dowały, ograniczenia. produkcji makaronów* 
keksów, herbatników, i t p. Straty te zostały 
częściowo zrekompensowane produkcją cukier' 
ków.

Przeciętna wykonania planu w I kwartale 
b. r. wynosi 91 procent.
HUTNICTWO PRZEJMUJB PONIEMIECKIE 

ZAPASY
KATOWICE (PAP). W ramach akcji zabez­

pieczenia remontów poniemieckich na Zie­
miach Odzyskanych na podófąwie póleceti j de- 
legatów klinisterstwa Przemysłu, Centralny 'Za­
rząd Przemysłu Hutniczego objął składy ponie­
mieckie W Kładzku, Bolkowie i LObawie, Pro­
wadzone . są łhtensy wnę prace, związaną 2 
przejęciem i  żainwentaryzowariiem tych rema­
nentów.

JEDYNA NA WYBRZEŻU OLEJARNIA 
„UNION", ZWIĘKSZA PRODUKCJĘ 

GDYNIA (PAP). Jedyna czynna ną Wybrze­
żu olejarnia „Union" w Gdyni uruchomiła no­
we piece, co spowodowało zwiększenie pro­
dukcji oleju- W dwójnasób. Obecnie olejarnia 
przerabia 100 ton surowca dziennie. Plan pro* 
dukcyjny . pierwszego kwartału wykonano. W 
121 pro.C;,: przerabiając w tym czasie oko(q 
4.500 ton Surowca.

IMPORT RYB W MARCU 
GDAŃSK (PAP). Import ryb w marcu w dal­

szym Ciągli by łoźy  wierny, pomimo kończącego 
się sezonu .iinppttu śleSzi sg&nych. Importowa­
no tylko ryby świeże'dla przemysłu konserwo­
wego. Ogółem przywieziono z Danii i Szwecji 
33®P7Ó |g ., w tym zę Szwecji 1.769.130 kg. 
oraz: z Danii 516.440 kg. ryb świeżych.

CENTRALA SKÓR SUROWYCH 
ŁÓDŹ (PAR). Centrala Skór surowych w m. 

Łodzi, która produkuje na pjawach wyłączności 
w . celu żąehedónin dostawców skór pozakon- 
'tjyngeatgutycś} do zbywania skór w Gehtmifelpf^ 
przeznaczyła specjalnę premie. I tak za 10 skór 
wagi 100 kg. pierwszego gatunku dostawca 

I otrzymuje zapłatę w gotówce oraz premię w 
towarze gotowym w wysokości 1.45 kg. skóry 
twardej oraz 34 dcm. kwadratowe skóry 
wierzchniej. Specjalna premia przyznawana 
jest za śkórfei cielęce. Łącznie z normalną pre- i  
mią wynosi t skórkę cielęcą wyprawioną za 6 
iśkórek cielęcych surowych. Za skóry futerko- 
fwe Centrala płaci Ceny rynkowe.

PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW 
, WE WROCŁAWIU

WROCŁAW (PAP). Państwowa Fabryka Wa­
gonów we- Wrocławiu może poszczycić się n<£ 
wymi osiągnięciami. Do końca 1945 r. odbudo­
waną i_uruchomiono węglarkownię, .wydział 
mechaniczny, kuźnię, pisow nię, część remiz, * 
budynki administracyjne ’i gospodarcze. Piza- ~i 
prowadzenie .kapitalnych remontów pozwoliło ',  
uruchomić produkcję w^larek, których wykgK 
man^w-marcU fe z, 188 sztuk. Przystąpiono 
również dp wykonania trzech wagonów osobo- - 
wych, które będą oddane do ruchu w drugim 
kwartale b. r. O ogromie dokonanych prac 
świadczy cyfra ponad 75 tysięcy m. kw. szkła, 
nuży tego do odbudowy oraz 700 wagonów* wy­
wiezionych z terenu fabrycznego gruzu,i zło- 
mu żelaznego. Wyremontowano 250 obrabia- 
rek i maszyn, 830 urządzeń mechanicznych i 
elektrycznych oraz ułożono na przestrzeni 3-ch 
kilometrów nowe tory* ’



Gościnne występy Ady Sari w  „Rigoletto"
Dyrekcji Opery Dolnośląskiej udało się po­

zyskać na trzy gościnne występy w operze 
„Rigoletto", które odbędą się 3., 4. i 5. maja 
b. r. najsławniejszą polską śpiewaczkę, Adę 
Sari.

Znakomita nasza rodaczka po występach w 
Czechosłowacji wystąpi w popisowej swej 
partii GUdy w „Rigoletcie", w której na 
największych scenach Europy ja k 'i  Ameryki 
święciła wielkie tryumfy.

Obdarzona fenomenalnym głosem koloraturo­
wym o przepięknej barwie, opartym na naj­
większej klasy technice wokalnej Ada Sari 
należy do nielicznych największych śpiewa­
czek świata.

Występ Ady Sari we Wrocławiu będzie dla 
miłośników muzyki prawdziwą rewelacją, zaś 
nasza sławna mistrzyni wyraziła specjalne .ży­
czenie, by w czasie uroczystości przypadają­
cych w maju, móc swoim występem przy­
czynić się do propagandy polskości i\a Zie­
miach Odzyskanych.

Będzie to jedyna okazja usłyszenia w „Rigo­
letcie" Adę Sari, obok której wystąpi zawsze 
entuzjastycznie witany zespół Opery Dolno­
śląskiej z Heleną Hrabi, Franciszkiem Bedle- 
wiczem, Antonim Wolakiem, Edmundem Kosso­
wskim i Bolesławem Fotygo-Folańskim na 
czele.

W  mniejszych rolach wezmą udział: Krystyna 
Jamrozówna, Alfred Czopek oraz dwaj nowo- 
zaangażowani do Opery młodzi śpiętyacy: ba­
sista Zygmunt Biliński i bas-baryton Wacław 
Wroneckl.

Przedstawienia „Rigóletta" zostaną uświetnio­
ne występem znakomitych sił polskiego baletu 
w osobach primabaleriny Opery Warszawskiej 
Barbary Karczmarewicz, Krystyny Mary-

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
sobota 27. kw ietnia 18.30 „Zemsta" A. Fredry. 
Bilety sprzedaje wcześniej kasa teatru Miej­
skiego w godz. od 9-te) do 12-te) i god 14-te) do 
16-tej, a w dniu przedstawienia kasa czynna 

bez przerwy ,od M  do 17-ej.

OKRĘGOWA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH na Dolny Śląsk we Wrocławiu 
wzywa wszystkie Zarządy Okręgowe 1 Od­
działy Związków Zawodowych we Wrocławiu 
do zgłoszenia się w poniedziałek, dnia 29. 
kwietnia b. r. w binrze OKZZ, nl. Mazo­
wiecka 17, w celu odebrania biletów kino­
wych na wszystkie seanse do wszystkich kin 
wrocławskich na dzień 1 maja, które należy 
rozprowadzić między członków Związków 
Zawodowych.

nowskiej, baletmistrza Jana Fabiana i Eugeniu­
sza Koziarskiego.

Podkreślić należy udział orkiestry Filharmo­
nii Dolnośląskiej pod dyrekcją Stefana Syryłiy. 

Początek punktualnie o godzinie 18-tej.

Samolotem z Wrocławia do Warszawy 
W  związku z uruchom ieniem  kom unikacji 

lotniczej z W rocławia do W arszawy kom uni­
kujem y co następuje:

odlot z W rocławia o godzinie 11,20 
przylot z W arszawy o godzinie 10,óó' 

Dojazd n a  lotnisko Samochodem z przed 
gm achu Zarządu Miejskiego o godzinie 9,45.

Każdy pasażer obowiązany jest posiadać 
delegację służbową z w yraźnym  podkreśle­
niem, że jest upoważniony do korzystania z 
kom unikacji lotniczej. Bilet kosztuje 1.500 
złotych, które można nabyć w „Orbisie" a  do 
1 m aja  w Zarządzie Miejskim „Lot",

Oa 1 m ają  samochód na lotnisko będzie 
odjeżdżał z przed „Orbisu". W  m iarę wol­
nych miejsc będą mogli korzystać ,z. komu­
nikacji lotniczej wszyscy obywatele bez dele­
gacji służbowych.

Pasażerowie mogą ze sobą zabierać bagaż 
do 10 kg.

Komunikat w sprawie clearingu pracy 
Urząd Zatrudnienia we Wrocławiu komuni­

k u je : ....
W celu sprawnego zaopatrzenia aparatu pro­

dukcyjnego w siły robocze których brak odczu­
wa się w danym ośrodku, działając w . myśl 
Instrukcji Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dn. 25. III. 46 r. Urząd Zatrudnienia we Wro­
cławiu przystąpił do werbowania sił roboczych 
w drodze clatóingu p rac y .,,,

W interesie kierowników ' zakładów 1 pracy 
leży zgłaszanie zapotrzebowań na siły robocze 
—■ do óóipówiednićh tefbhówb’'Od^lŚtowTura^- 
du Zatrudnienia (Wrocław, Wałbrzych, Legni­
ca, Jelenia Góra) *— które sposobem clearingo­
wym zostaną zwerbowane do pracy z innych 
terenów, |

W tym celu kierownicy zakładów pracy 
winni wypełnić w Oddziałach Urzędu Zatru­
dnienia formularze zapotrzebowań clearingo­
wych na -siły robocze.

Der blutiger Szpas
Pierwszy ną  Dóldyną

Śląsku, pod kier. literackim  S. Natana, wyt 
staw ia we W rocławiu w Teatrze Ludowym, 
sztukę żydowskiego klasyka Szołoma Ąlei- 
chema, p. t. „Der blutiger Szpas", — .w so­
botę dn. 27. b. m. o godz. 17.30 i w niedzielę 
dn. 28. b. m. o godz. 14,30 i , 17.30,, r

ODEZWA DO OBYWATELI 
M. WROCŁAWIA

Zarząd Nieruchomości na miasto Wro­
cław, wzywa wszystkich Polaków do de- 
koracji chorągwiami narodowymi domów w 
uroczyste Święta Narodowe dnia 1, 3, 9 i 19 
maja. Na każdej kamienicy należy wywiesić 
przynajmniej dwie chorągwie. Muszą one 
być czyste, odpowiednich rozmiarów i na od­
powiednich drzewcach.

Lokatorzy w poszczególnych domach po­
winni się ze sobą porozumieć i  spełnić skru­
pulatnie ciążący na nich obowiązek i nie za­
pominać, że obchodzimy pierwszą rocznicę 
wyzwolenia Ziem Odzyskanych.

Zarząd Nieruchomości 
na m. Wrocław.

Zarząd Wojewódzki Stoolećzno-Obywatęl- 
skiej Ligi' Kobiet we Wrocławiu, zwołuje 
ogólne zebranie, które odbędzie się. dn ia  29 
kwietnia r., b. w Zarządzie Miejskim pokój 
nr. 300. \ •, ' .<127

Obecność obowiązkowa. > -  <
Zarząd Wojewódzki' 

Ligi Kobiet. \

Z wydawnictw
już ukazał się bogaty 1-Majowy numer miesięcz­

nika CKW PPS „Przegląd Socjalistyczny"
T ^e  ś & : > PPS do Indu pblskiego — J . Hoch- 

feld: Międzynarodówka •— W. j .  Pffiis: Pokąd- 
zmierzają Stany Zjednoczone — W. Zawadzki: 
Pięciolatka odbudowy i przebudowy — St. Ossow­
ski: Praca i więź społeczna — K. Dunih-Wąso- 
wicz: Geneza święta 1-Majpwego (kartki z hb 
storii socjalizmu- — Na ̂ horyzoncie: w 'Polsce, 
W Z.8.R. R. —. w Eino-pier —. Za morzami -r, 
St. .Płoski: Orgąnjąowatf^wó^ka‘przez, insii- 
rekcję kościuszkowską — K. Duhin-Wąsowicz: 
Polska młodzież akademicka a socjalizm —uJ; JJ. 

jjffieśroDemokracja i śbcjajizm — J. H.: Socja­
lizm, dzieło i sprawa człowieka — L. Buko- 
.wieojri: ‘ Niepęłiwytna sztuka — Wł. Skowron: 
"O uregulowanie osadnictwa wiejskiego na Zie­
miach Odzyskanych — J. Miara: Na, marginesie 
: budżetów dOmówycji — St,: Wydawnictwa Idsty- 
; t itu  Zachodniego T. iGłowącki:. Program 
: uprzemysłowienia Chin — 2 życia > partii ■ «*- 
Książki: Czasopisma nadesłane — Notatnik re­
ferenta.

52 strony (zwiększongo' formatu). 'Cena 10 zł.
. żądajcie we wszystkich księgarniach- i  Kios­
kach.

Z życia partii
Wspólne jajko w PK PPS w śrofato ;

RoiMtei Powiatowy Puląkiej.Partii S o c || 
listycznej .środzie urządził d la  swych] 
członków,' dnia 2 0  kwietnią< ' tradycyjfa  
wspólna jajko. M iła ta  uroczystość odbyła 
się na salce tów. Ganzkego w sposób skład! 
kowy. Tow. Alchimowicz dpstąrczył pi\vaf 
tow. Słota jajek, a  tow. Ganzke spirytuahii 
pieczywa i innych wiktuałów.

Dnia 21 kw ietnia takież 'wspólne tradyj 
Icyjhe jajko wielkanpcne urządziła Pou iatowąj 
Komenda Milieji Obywatelskiej w środzie! 
Wzięli \v niej liczny udział, przedstawicieli 
władz, pąrty j politycznych, organizacji gjj|of 
tocznych. i inni. ?;

Komunikat
1. Dzielnicowy Komitet PPS Obwodu ni za. 

wiadamia wszystkich swoich członków oraz 
delegatów Kó! Fabrycznych o otwarciu w 
niedzielę 28 kwietnia br. o godz. 10 rano 
swego lokata przy ul. Kołłątaja 31 (Nene 
Taschen). Prosi się o punktualne przybycie.

2. Miejski Komitet Polskiej Partii Socjali- i 
stycznej zawiadamia wszystkich delegatów] 
Kół Fabrycznych I Dzielnicowych, że we 
wtorek dn. 30 kwietnia o godź. 18.30 przed; 
lokalem Komitetu Miejskiego przy ni. Sta­
lina 105 odbędzie się uroczysty capstrzyk w 
przeddzień święta 1 maja.

Prosi się o pnntualne przybycie.

Przygotowujemy „Święto Oświaty!
W związku ż przygotowaniem „Święffl 

Qś\viaty“ w dniu 13,5 IV.- 46 r , w siedziba 
Starostwa Powiatowego z inicjatywy Insp« j 
tora Szkolnego oh. W ładysław a' TkaczyM 
odbyło się pierwsze zębranie organiza«ljH | 
na którym utworzono i Powiatowy kómnll 
„Ścięta Oświaty" W skład Komitetu weszil 
ob. T. - Młodzianowski, s tarosta powiatowi 
jako przewodniczący, ob. W ł. Tkaczyk, M  
spektor Szkolny jaka "zastępca, oraz prze® 
stawiciele urzędów i orgailizacyj sj{ołecznv<jjiJ 
jako człgnkow.ie komitetu. Komitet Powiato­
wy zgodnie z instrukcją Komitetu Obywateja 
skiego w Warszawie usta lił p lan  pracy, we­
dług którego podejmie jak  najszerzej zakre-i 
śloną, obejmującą szerokie rzesze spulpczenj 
;sfwa, akcję, zdążającą do pełnego piw gota  
wania i  zrealizowania „św ięta Oświaty" na; 
terenie powiatu wrocławskiego, - Komitet !

fabryka Wyrobów
daw. CARL WILHELM

Ogniotrwałych
ŚW ID N IC A

Wyroby magnetyczne, szamotowe 
i grafikowe

Specjalność zatyczki i wylewy 
poza tym fabryka produkuje kafle 

i piece przenośne oraz wykonuje 
roboty związane z budową pieców 

kaflowych.

M e s :  Świdnica ul. Westerplatte 51/55, tel.2608

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAWIADAMIA SIĘ, że w Wydziale Aprowiza­
cji' i Handlu Urzędu Wojewódzkiego są- wolne 
miejsca dla pracownika, handlowca; oraz 2-ch 
biegłych maszynistek. Zgłoszenia między. 10 a 
12- Urząd Wojewódzki, ppkój- 536.
ZAGUBIONO prawo jazdy,,  ̂wystawione przez 
wojewódzki urząd sajnochodowy w Katowi­
cach na nazwisko Netter Lech. (128]

ROZSADA WCZESNEJ KAPUSTY 
Zamówienia" plac Uniwersytecki 12. „Stefjan" 
iuh Pomorska 15. „Nasz Sklep". 11 ' (129)
Unieważniam skradzione w marcu dokumenty 

osobiste Oraz kartę rejestracyjną wystawioną 
przez RKU. Wrocław na nazwisko Gruby
Męrcm. , ' , (116)

SPOŁECZNO - OBYWATELSKA LIGA KOBIET 
Zarząd Miejski-, pok. 281, podaje godziny 
urzędowania codziennie 8—15 i 17—-19. ;Km 
biety łączcie się. ’ ( llj|

LIGA KOBIET uruchomiła w Karłowicach, plac; 
Malczewskiego 1, pod Merowhiętyói^f-^ffl 
Jarosińskiej Kazimiery zdolnej krawcowa 

'szwalnię. Szwalnia przyjmuje do wykoriaria 
garderobę damską, garderobą dziecięca i bie-j 
liznę damską po cenach zniżonych Obywa 
talki popierajcie szwalnię Ligi Kobiet. 
konanie solidne i punktualne. (-11ą|

Ogłaszajcie się w  „Naprzodzie 
Dolnośląskim".

C U K I E R N I A  KAWIARNIA

H. M A Ł U S Z Y N S K A , T. D O N IE C K I, £  D Ą B R O W S K I

Wrocław, Plac LignicKi Nr 1
P o l e c a  w ł a s n e  w y* r o b  y  Ife

PAŃSTWOWA HUTA SZKLĄ LANEGO 
1 LUSTRZANEGO W W AŁBRZYCHU

p r o d u k u'j e
Szkło lane 3, 4, 5 mm grubości 
Szkło ornamentowe w różnych wzorach 
Szkło zbrojone z siatką drucianą 6-8 mm grubości 
Szkło lustrzane w grubościach od 5mm wzwyż ‘ 
Szkło dla samachodów i okien wystawowych 
Szkło gięte wodowskazowe i gotpwe lustra.

Sprzedaż odbywa się na zlecenie Zjednoczenia Hut Szkła na Okręg 
D o l n e g o  Ś ląs  k a w J  e 1 e n i e j  G ó r z e ul. 3-Maja 25

D R O G E R I A  „ G R A Ż Y N A "
Ś W i D N I CA, ulica Długa Nr 34

F o t e e a
K o s m e t y k i

Z i o ł a
N a s i o n a

C h e m i k a l i a
oraz inne artykuły wdrodzące w zakres 

drogerii _______  w*

Kawiarnia I restauracja „AD RIA "
ŚWIDNICA, ulica Długa 60

poleca sm aczna i tanie obiady i kolacjs,
zimne I c iep łe przekąski

obsługa szybka i miła

Kawiarnia sportowa
Świdnica, Rynek 35

p o l e c a

gorące i zimne przekąski

Zjednoczenie Przemyślu Materiałów Ogniotrwałych 
Delegatura, w  Świdnicy. Jagiellońska 16, tel. 28—60
p rzy| m leK ierow nika działu handlowego 

k ierow n ika d itp iu  planowania 
a  głównych  buchalterów

pracow n ików  b iurow ych  — robot. 
„ Ik ó w  do kopalń glin  I k w areytu  
gó rn ik ów  do kopalń magnetytu 121 

t . t e . n n i a  Ś w id n ica . ulięŁj»giellońsja_N^J^

Państwowe Zjednoczenie 
Zakładów Drzewnych w Świdnicy

W ykonuje meble slylowe, biurowe, za­
bawki, artykuły sportowe, taśmę szewską, 

kołki oraz inne wyroby drzewne.

I n f o r m a c j e  i c e n n i k i  o t r z y m a ć  m o ż n a  |

w  Centrali Handlowej Przemysłu Drzewnego w Warszawie, ul. Chmielna 5 7 , 
i delegaturze Centrali Handlowej w Jeleniej Górze, ulica Kasprowiecza Nr 8
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